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CZI|ŚĆ IIEURZEDOWA

Lwów, 20 lutego.

uie 2 . tych dniach publiczność w Berli-
, le lk iem  zdziwieniem odczytywała w 

żaiste atI!te,jszyeh giełdowych organach są- 
ha §q a^onse zapraszające do subskrypcji 
cztgj. P io n o w ą, poręczoną przez państwo, 
ctguj P1’°eentową pożyczkę rossyjską, przy- 
żnion Wszakże niewymieniono banku upowa- 
P^bli?g° do przyjmowania udziałów. Opinia 

oświadczyła się z niezwykłą jedno- 
poj0i ° s.C1̂  przeciw ratowaniu krytycznego 

ema cara(.u kapitałami niemieckiemi, 
"*« w większe domy bankowe wyparły 
fagy Zetkiej wspólności z pomienioną ope- 
r°knip ZaProszenie tedy do subskrypcyi nie
Je;

cj-jy- JL-'/>JU Uiil \J V SA J fj * U-U.AW
Je najmniejszego dodatniego rezultatu. 

,, z_ dopiero staje się zrozumiałą rozpu-iałą rozpu- 
przez półofi 

W  jł- ?r§an rossyjskiego ministerstwa skar- 
" ‘ Xr!? Wied wiadomość o ekonomicznem 

się Rossyi do Niemiec, nią to bo-

8ZeZor>- a przed niejakim czasem przez półoń-Qy ńrrwn« ■ 1 ■ • J.__ J_ _1

życ i. ja ran o  się widocznie usposobić nieco 
ktoy/W’̂  Publiczność niemiecką dla proje- 
kjer .ariej pożyczki i zmiękczyć serca ban- 

?'? _berlińskich. Oo jednak rozumiano 
n ie *wie w Petersburgu pod tern zbliże-
gadn’ ' teg0 nitit nie 3est w stanie °d-
®zJni ’ Z J>eterburga bowiem nie tylko nieu- 
s°bi 1(1*}° 3akiegobądź kroku , któryby można 

^umączyć, jako próbę zawiązania le- 
stwg IUeiic stosunków z sąsiedniein eesar- 
ta u 1. ’ łecz owszem prasa rossyjską nawet 
jąL ,ora odbiera natchnienia z kół decydu- 
Ua-w? r °dzywa sr§ ciągle w jednakowy nie- 
gdy p T  sPosób o Niemcach. Nawet wtedy, 
o n \  Wied. uznała za potrzebny pisać 
Itńec°Il0m*Cznem zbliżeniu się Rossyi do Nie- 
ków ’ rzucano w szpaltach innych dzienni­
ca . f omy na Niemców i niemyślano ani 
Odtyoł ^  o naprawie zerwanych mostów. 
tyia NWaaie się w takich warunkach i po 
C ieu^^dałyeh  próbach ponownie do targu 
sie 0,eeatego wskazuje, iż Rossya znajduje 
bfera; eciiie w położeniu desperata nieprze- 
Wiio e^° w środkach, dla zdobycia sobie 

c Wego ratunku. Położenie jej zaś zdaje

się być tem krytyczniejsze, iż spekuiaeye na 
ońarnośó Francuzów z tytułu politycznej przy­
jaźni zawiodły prawie zupełnie a tu na wydatki 
bieżące, na opłacenie procentów od długów pu­
blicznych i na zapomogi dla dotkniętej gło­
dem ludności, potrzebne są olbrzymie sumy. 
Na domiar złego zaległości podatkowe wzra­
stają ciągle a dochody z kolei żelaznych, sta­
nowiące w budżecie bardzo - poważną sumę 
zmniejszają się bezustannie skutkiem wyda­
nia zakazu wywożenia zboża rossyjskiego za 
granicę państwa. A przecież wedle wszel­
kiego prawdopodobieństwa, jak zaznacza 
Polit. Corr., Rossya stoi dopiero w początku 
istniejących kłopotów finansowych, wywoła­
nych głównie klęską głodową, która przed­
stawia się jako wiele mówiący symptomat 
ciężkiego, chronicznego niedomagania.

Ordynacya familijna hr. Dzieduszyckich.

Wczoraj przyjęta została w Izbie Pa­
nów Rady Państwa nowa fundacya familij­
na, ustanowiona przez byłego Marszałka Sej­
mu galicyjsKiego J. E. Włodzimierza Ksa­
werego Tadeusza hr. Dzieduszyckiego. Na 
ordynacyę tę przeznaczył hr. Dziedi szycki 
następujący ruchomy i nieruchomy majątek:

a) dobra ziemskie w powiecie Sokal- 
skim: Poturzyce z Wólką, Byndiuchę, Poź- 
dzimierz, Zawisznię, Skomoroehy, Ukowiee, 
Radwańce, Boratyn, Mozdziarki i Dobraczyn 
?v .e;ałym inwentarzem ; ?

b) dobra ziemskie w powiecie J a r o  
sław skim : Zarzecze dolne, Zarzecze górne, 
Łapajówkę, Cząstkowice, Czudowice, Rożnia- 
tów, Pełniatycze, Wolę Rozwinnicką, Ki­
sielów i Żurawiczk małe, z całym inwenta­
rzem ;

c) grunta położone w gminie kat. So­
kalu i kat. Klusowie;

d) realność w mieście Lwowie przy u- 
licy T eatralnej;

e) wszystkie w tej realności pomie­
szczone zbiory przyrodnicze, znane pod na­
zwą : „Muzeum przyrodnicze hrabiów Dzie- 
duszyckich“ ze wszystkiemi do ich ustawie­
nia i przechowania służącemi urządzeniami 
i sprzętam i;

f )  wreszcie będą należeć do ordynacyi 
także fundusze, jakie mają być utworzone 
wedle postanowień art. XI, XIII i XIV sta ­
tutu ordynacyjnego. Art. XI mianowicie po­
stanawia, iż począwszy od r. 1916 ma być 
z rocznych wkładek po 600 zł. z dochodów 
majątku ordynackiego składany osobny fun­
dusz dotaeyjny przeznaczony dla Muzeum a 
to dopóty, dopóki nie złoży się suma 300.000 
zł., której procenta będą obracane na cele 
Muzeum. Wedle art. X III począwszy od ro­
ku 1916 ma być składany osobny fundusz 
apanażowy aż do sumy maksymalnej milio­
na zł. W tym c-elu ma być co roku (po raz 
pierwszy w czerwcu 1916 r.) składaną i fru- 
ktyfikowarią z dochodów ordynackich kwota
1.000 zł. Wedle artykułu XIV, począ­
wszy od roku 1916 ma być składany oso­
bny fundusz rezerwowy, aż do sumy maksy­
malnej miliona zł. w dwóch oddziałach po
500.000 zł. W tym celu obowiązany jest or­
dynat składać do sądu rocznie kwotę tysią­
ca zł., która będzie fruktyfikowaną.

Pierwszym ordynatem z prawami i o- 
bowiązkami ordynatom przyznanemi będzie 
sam fundator. Po nim zostosowane zostaną 
do następstwa zasady pierworodztwa według 
porządku powołanych przez fundatora rodów 
i starszeństwa linij. stosownie do przepisów 
aktu fundacyjnego i księgi ustaw cywilnych. 
W tym porządku wymienia statut na czele:

a) Tadeusza hr. Dzieduszyckiego syna 
hr. Kazimierza i Róży z Matkowskich, oże­
nionego z córką fundatora hrabianką Anną 
i jego potomstwo.

f j  Następnie idą potomkowie h r, Ta­
deuszu męzcy w małżeństwie z córką funda­
tora Anną zrodzeni, wedle starszeństwa linii';

y) po wygaśnięciu potomków męzkich 
we wszystkich liniach tego ro d u , przejdzie 
ordynacya na córki potomków męzkich osta­
tniego ordynata, przed nim zmarłych, a przez te 
córki na ich ślubne potomstwo męzkie. W bra­
ku zaś takich córek, przejdzie ordynacya na 
własne córki ostatniego ordynata, a przez 
nie, na ich ślubne potomstwo męzkie. Jażeli 
tym sposobem dostanie się ordynacya w po­
siadanie potomstwa męzkiego, czy to córki 
potomka męzkiego ostatniego ordynata, przed 
nim zmarłego, czy też córki własnej tego 
ordynata , natenczas inne w nuczki, prawnu­
czki, a względnie córki ostatniego ordynata,

jakoteż ich potomstwo męzkie, nie będą już
miały prawa do następstwa w ordynacyi;

8) po wygaśnięciu potomstwa męzkiego 
owej wnuczki, prawnuczki, a względnie cór­
ki ostatniego ordynata, przez które to potom­
stwo do następstwa w ordynacyi powołanem 
było, przejdzie ordynacya na wnuczkę fun­
datora w małżeństwie Tadeusza hr. Dziedu­
szyckiego z córką fundatora A n n ą , zrodzo­
ną : Różę Maryę Romanę Klementynę hra­
biankę Dzieduszycką i jej potomków męz­
kich. Na nią przejdzie ordynacya bezpośre­
dnio wtenczas, jeżeli po wygaśnięciu rodu (1) 
nie będzie żadnego do objęcia jej powoła­
nego potom ka;

e) po wygaśnięciu męzkiego potomstwa 
wnuczki fundatora Róży Maryi Romany Kle­
mentyny, przejdzie ordynacya na drugą w tem 
samem małżeństwie Tadeusza hr. Dziedu­
szyckiego zrodzoną wnuczkę fundatora Kle­
mentynę Maryę hrabiankę Dzieduszycką i 
jej męzkich potomków ;

fi) po wygaśnięciu tego potomstwa, 
przejdzie ordynacya na młodsze wnuczki fun­
datora, któreby w małżeństwie Tadeusza hr. 
Dzieduszyckiego i córki fundatora Anny zro­
dzone być jeszcze mogły i ich potomstwo męz­
kie według starszeństwa linii.

W razie , gdyby albo Tadeusz hrabia 
Dzieduszycki , albo córka fundatora , Anna 
hr. Dzieduszycką, zawarli powtórne śluby 
małżeńskie, natenczas dzieci z tego m ałżeń­
stwa pozostałe, będą miały równe prawo 
następstwa z dziećmi pierwszego małżeń­
stwa , w ten  sposób , że synowie drugiego 
małżeństwa przyjdą zaraz po synach pierw­
szego małżeństwa, a córki drugiego małżeń­
stwa , zaraz po córkach pierwszego małżeń­
stwa, jako linie młodsze;

po wygaśnięciu wszystkich , do na­
stępstwa powołanych potomków z rodu Ta­
deusza hr. Dzieduszyckiego i Anny hr. Dzie- 
duszyckiej , przejdzie kolej następstwa na 
córkę fundatora , jeszcze niezamężną Maryę 
hrabiankę Dzieduszycką i potomstwo jej 
męzkie.

A gdyby z rodu jej w żadnej linii nie 
było potomka męzkiego, mającego prawo do 
następstwa, przejdzie ordynacya:

na córkę fundatora, zaślubioną W i­
toldowi ks. Czartoryskiemu, Jadwigę Helenę

»f)

W PETACH
i
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Tiedv

p rzez

T e s l c e  - C ł i . o i ń . s ł c i e g '© .

V I.

(Ciąg dalszy).

^ieniAltJay na drugiem piętrze ogromnej ka- 
> e]('u  •Wyłożyłem palec do guzika dzwon-

deUch r^CZneg°> rozległ [się naprzód brzęk 
§ł°Wa „i ’ P°fem ukazała się we drzwiach 

lż ą c e g o .
kart zastałem panie ? — pytałem,

0tWor^ Uszcz°no mnie natychmiast. Lokaj, 
sc szy podwoje do salonu, zostawił
fiT?°- ■

°tyany z*em s*§ w dużym pokoju, ume-
**.98o szaMonowo. Dwa garnit ury z czar- 
sicl. urzewn   i  ____

jednak- rs kobiercach, jeden pokry- 
fecką J?1 em ponsowym, drugi materyą tu 

i portyery, zastosowano do
PaclE KaQaP i fotelów, w rogach na słu- 
^ a c h  UStawi°™ bukiety makartowskie, na 

■ r°złożono kilka wydawnictw ozdo- 
na ścianach zawieszono 

zaUważv>  ̂ krajobrazy miernego pędzla. Nie 
^ n e i  , • n^ d zie śladęw miękkiej i este- 

r§ki niewieściej, lubiącej ozdabiać

gniazdko, w którem przebywa. Wszystko tu 
kupił i ułożył tapicer. Salon pań Z abudow - 
skich robił wrażenie poczekalni w wielkim 
hotelu.

Nie miałem wiele czasu do obserwacyi, 
bo zaledwie zacząłem się rozglądać, wkoły- 
sała się już do bawialni otyła osoba słuszne­
go w zrostu, poruszająca się wolno, z po­
wagą.

— Bardzo nam przyjemnie, że pan o 
nas nie zapomniał — odezwała się pani Za- 
budowska, wyciągając do mnie d łu g ą , pul­
chną rękę. — Pan dawno do Warszawy 
przybył ?

— Dopiero wczoraj, łaskawa p an i, i 
uważałem so' ie za obowiązek, złożyć pa­
niom natychmiast uszanowanie — odparłem , 
zajmując miejsce na niewygodnem krześle 
z prostemi, twardemi poręczami.

Uśmiechnęła się z zadowoleniem. Po­
spiech mój sprawił jej przyjemność.

—  Janinka się panem bardzo ucieszy. 
Tak często wspomina tegoroczny pobyt w 
Korczynie, że postanowiłam i na przyszłe 
lato odwiedzić kuzynkę Jachimowską. Jan in­
ka wyszła, ale musi niebawem wrócić. Jest 
dziś odczyt w ratuszu, a pan wie, jak moja 
córka kocha naukę.

— Podziwiam rzeczywiście cierpliwość 
panny Janiny, — zauważyłem — bo nauka, 
to tru d , to praca , cięższa nieraz od wielu 
innych zajęć

— Niezawodnie, to t r u d , — mówiła 
pani Zabudowska, sadowiąc się na wygodnej 
kanapie — ale trud wdzięczny, który wyna­
gradza się sowicie. Cóż znaczy człowiek bez 
wiedzy, bez światła ?

Wygłaszając te ogólniki, namyślała się 
pani Zabudowska, ustawała, szukając wido­
cznie w pamięci słów dźwięcznych.

— Czasy, w których ludziom nieświa­
domość dawała szczęście, minęły bezpowro­
tnie —  odezwałem się.

—  Zupełnie się z panem pod tym 
względem zgadzam , — ciągnęła pani Zabu­
dowska dalej — chociaż nie sposób odmó­
wić także nieco racyi przeciwnikom obecnej 
naukomanii.... (spojrzała w su fit, potem na 
mnie). Każdą rzecz należy obejrzeć z dwóch 
stron....

Nie wiedziałem , co na to odpowiedzieć, 
więc mruknąłem tylko :

—  Zapewne.... bez wątpienia....
Rozsiadłszy się jeszcze szerzej, prawiła

znów pani Zabudowska :
— N auka, proszę p an a , aczkolwiek 

daje dużo, nie może jednak....
Urwała nagle, urabiając prawdopodo­

bnie w głowie gładki frazes.
— Nie może jednak wypełnić całego 

życia — wtrąciłem, zaokrąglając myśl matki 
pani Janiny.

— Bardzo dobrze się pan wyraził — 
podchwyciła skwapliwie. — Tak, nie może 
wypełnić całego życia, chociaż zależy to od 
osobistości. Znam ludzi, którym książki wy­
starczyły aż do śmierci.

Nic już nie rozumiałem. Nie wiedzia­
łem , czy pani Zabudowska była za nauką, 
lub też przeciw niej. Wzięła mnie ochota 
przeczyć jej twierdzeniom. Może dowiem się 
w ten sposób jej poglądów.

—  Światło nie zawsze gasi pragnienie 
wiedzy, wytwarza równowagę, podczas kiedy 
nieświadomość przesłania człowiekowi oczy,

zakrywając przed nim jego niemoc i ubó­
stwo — wyrzekłem z powagą.

Westchnęła.
—  A ch , tak , —  mówiła —  światło 

nieraz pali , olśniewa , a przecież cóż wart 
człowiek z bielmem na oczach?

Kręciła się ciągle w kółko, nie umie­
jąc wyjść po za granice jednego pojęcia.

— Lepsze cierpienie w świadomości — 
odezwałem się jeszcze — od szczęścia, któ­
re daje ciemnota.

— Podzielam pańskie zdanie, lecz pro­
szę p an a , czy pan nie uważa, że ciemnota 
może być rzeczą względną? Są ciemnoty, 
które.... (namyślała się) które leczą ze śle­
poty....

Z tego labiryntu powracających bezu­
stannie do miejsca wyjścia frazesów, wyba­
wił mnie odgłos dzwonka.

—  To Janinka 1 — zawołała pani Za­
budowska.

Leśna moja rusałka wbiegła szybko do 
salonu, a ujrzawszy mnie, zawołała szczerze 
zdziwiona :

—  Pan W ładysław ! Prawdziwa niespo­
dzianka !

W y c ią g n ę ła  do mnie obie ręce.
__ Wfiam pana, witam. Jak  to dobrze, 

że pan przyjechał. Odżyje pan trochę mię­
dzy nami po obskurantyzmie prowincyi.

Była śliczna w bobrowej czapeczce na 
głowie, w futrzanym kaftaniku do figury, 
św ieża, zarumieniona.

Z przyjemnością ogarnąłem szybkiem 
spojrzeniem jej urodziwą postać, której wdzię­
ki przyrodzone uwydatniał i podnosił strój 
gustowny.



Walentynę , i jej potomstwo m ęskie, a po 
jego wygaśnięciu :

na córkę fundatora , Klementynę, 
zamężną, hrabinę Szembekową i potomstwo 
jej męzkie.

Na wypadek, gdyby w żadnej linii ro 
du córki fundatora , Klementyny , zamężnej 
hrabiny Szembekowej, nie było już potomka 
m ęskiego, mającego prawo do następstwa, 
powołuje fundator do posiadania ordynacyi 
jako głowy rodów, w porządku, jak tutaj są, 
wymienieni z ich męzkiem potomstwem:

Adama hr. Dzieduszyckiego , syna 
Stanisława i Zofii z Morawskich, małżonków 
hrabiów Dzieduszyckich, a wnuka Kazimie­
rza i Kóży z M atkowskich, małżonków hra­
biów Dzieduszyckich ;

Stanisława hr. Dzieduszyckiego, sy­
na Edmunda hr. Dzieduszyckiego;

Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, syna 
W ładysława hr. Dzieduszyckiego;

Augusta hr. Dzieduszyckiego, syna 
Maurycego hr. Dzieduszyckiego;

Karola hr. Dzieduszyckiego, drugie­
go syna Maurycego hr. Dzieduszyckiego;

Ksawerego hr, Dzieduszyckiego, trze­
ciego syna Maurycego hr. Dzieduszyckiego;

Tomasza hr. Dzieduszyckiego, czwar­
tego syna Maurycego hr. Dzieduszyckiego;

Maurycego hr. Dzieduszyckiego, pią­
tego syna Maurycego hr. Dzieduszyckiego;

Andrzeja hr. Dzieduszyckiego, szó­
stego syna Maurycego hr. Dzieduszyckiego;

Klemensa hr. Dzieduszyckiego, siód­
mego syna Maurycego hr. Dzieduszyckiego;

Michała hr. Dzieduszyckiego, syna 
małżonków Edwarda hr. Dzieduszyckiego i 
Józefy z hrabiów Łosiów.

Każdy ordynat innego nazwiska, niż 
Dzieduszycki, powinien wnieść do Najj. Pana 
prośbę o Najwyższe zezwolenie dodania do 
swego nazwiska im ienia: Dzieduszycki, a je ­
żeli to zezwolenie otrzyma, winien imię : 
Dzieduszycki dodawać do swego własnego 
nazwiska , np. „Szembek-Dzieduszycki“.

W  akcie fundacyjnym otoczono szcze­
gólniejszą, pieczołowitością Muzeum we Lwo­
wie. Muzeum to, które powinno obejmować 
wszystkie rzeczy przyrodnicze, etnograficzne 
i antropologiczne dawnych ziem polskich ma 
być — wedle statutu — należycie utrzymy­
wane, uzupełnione i stosownie pomnożone, 
oraz otwarte przez kilka dni w tygodniu dla 
publiczności. Na bezpośredniego kierownika 
musi być powołany zawsze mąż naukowo 
wykształcony. Realność we Lwowie w Śród­
mieściu (ulica Teatralna 1. 39) stanowić bę­
dzie na zawsze przynależność muzealmą. Na 
wydatki utrzymania zbiorów, wydatki wy­
dawnictwa Katalogów l wszelkiego innego 
naukowego ich użytkowania, na koszta u- 
trzymania personalu i utrzymania w nale­
żytym stanie budynku przeznaczono rocznie
12.000 zł., która to suma ma być dopóty wy­
płacaną z majątku ordynacyjnego, dopóki nie 
zbierze" się kapitał, określony szczegółowo w 
pomienionym wyżej artykułXI. Na wypadek, 
gdyby ustawą powszechną miały być znie­
sione ordynacye i los ten spotkał także or- 
dynacyę hr. Dzieduszyckich, natenczas Mu­
zeum przyrodnicze hr. Dzieduszyckich utrzy­
ma się jako osobna fundacya, która stanie 
się właścicielką wszystkich zborów i realno­
ści we Lwowie, wraz ze wszystkiemi przyna- 
leżytościami i całem urządzeniem muzealnem,

jako też funduszu dotacyjnego uzbieranego 
w myśl postanowienia art. XI. Przejdą także 
na tę fundacyę wszystkie prawa do pobiera­
nia rocznej sumy 12.000 zł. niemniej do 
wkładek rocznych po 600 zł., przeznaczo­
nych na utworzenie funduszu dotacyjnego, 
które to prawa powinny być należycie za­
bezpieczone.

Organizacyę tej fundacyi ustanowi naj­
wyższa w owym czasie istniejąca instytucya 
naukowa, posługująca się językiem polskim. 
Gdyby atoli wygasły wszystkie rody powo­
łane w statucie do dzierżenia ordynacyi i 
niebyło już nikogo, komu by przysługiwało 
prawo do objęcia ordynacyi, wówczas cały 
majątek ordynacki przejdzie na fundacyę 
Muzeum przyrodniczego hrabiów Dziedu­
szyckich, z którą to fundacyą w takim wy­
padku będzie połączona utworzyć się m a­
jąca szkoła poświęcona naukom przyrodni­
czym, albo inny tym naukom poświęcony 
zakład naukowy.

Organizacyę fundacyi i szkoły, albo in­
nego z nią połączyć się mającego zakładu 
naukowego, ustanowi najwyższa w owym 
czasie istniejąca instytucya naukowa' posłu­
gująca się językiem polskim.

P e s z t ,  18 lutego.
(Zapowiedziany przyjazd Najj. Pana. — Obrady 
obu Ministrów skarbu. — Przyszły prezes Izby 

deputowanych. — Pojedynki.)
(x) Wedle telegramów, jakie nadeszły 

tu dzisiaj z Wiednia, Najj. Pan otworzy oso­
biście Sejm węgierski Mową Tronową i za­
bawi w Budapeszcie dwa dni. Przyjazdu Mo­
narchy oczekują w niedzielę rano. Na dzi- 
siejszem posłuchaniu w zamku cesarskim w 
Wiedniu prezes gabinetu hr. Szapary przed­
łożył Najj. Panu do zatwierdzenia nomina- 
cye prezydenta i obu wiceprezydentów Izby 
panów a oprócz tego reskrypt królewski, na 
mocy którego nastąpi w sobotę formalne o- 
twarcie obu Izb. Dalej donoszą drogą tele­
graficzną, iż przedmiotem narad Ministrów 
skarbu obu połów Monarchii były głównie 
dwie kw estye: zwołanie ankiety dla uregu­
lowania waluty i nominacya nowego guber­
natora austro-węgierskiego banku w miejsce 
p. Mosera, który wniósł już prośbę o dymi- 
yę. Ankietę postanowiono zwołać na 8 mar­

ca :l dostarczyć mającym być do niej powo­
łanym  członkom kwestyonaryusza z odpowie- 
dnłemi pytaniami, najpóźniej do 20 b. m. Je­
dna i druga ankieta będzie liczyć po 12—15 
członków. Decyzji ostatecznej co do osony 
nowego gubernatora nie powzięto jeszcze, a 
zgodzono się tylko na to, że ma nim być 
obywatel węgierski. O ile się zdaje, tak 
pewna do niedawna jeszcze kandydatura pre­
zydenta najwyższej wspólnej Izby obrachun­
kowej Totha upadła z nieznanych na razie 
powodów.

Hr. Szapary powróci z Wiednia dzisiaj 
w nocy, zaś ministrowie dr. Wekerle i hr. 
Csaky, jutro przed południem.

Jako prezesa Izby deputowanych, wy­
mieniają już stanowczo Dezydorego Banffie-

go, urodzonego w r. 1843 , potomka jednej 
z najdawniejszych rodzin siedmiogrodzkich. 
Po ukończeniu studyów uniwersyteckich za 
g ra n ic ą , ubiegał się po dwakroć o mandat 
poselski, lecz bez powodzenia, co go tak zra­
ziło, iż postanowił poświęcić się wyłącznie 
sprawom swojego komitatu. Mianowany w r 
1875 starszym żupanem komitatu szolnockie 
go, dzierzył tę godność aż do ostatnich cza­
sów, a wyborcy pragnąc wywdzięczyć mu się 
za to, co zdziałał w interesie materyalnego 
i moralnego podniesienia ich okręgu, obda­
rzyli go przy ostatnich wyborach mandatem 
P. Banffy zyskał sobie w Węgrzech sławę 
„najsprężystszego nadżupana“. Opozycya mo 
bilizuje swe szereg i, celem niedopuszczenia 
do wyboru Banffyego na prezesa Izby, a po­
wołania napowrót Pechy’ego, który dość 
względnie dla niej wykonywał regulamin 
obrad.

, Całą seryę pojedynków, będących na­
stępstwem wyborów, notują dzienniki, ze 
wszystkich jednak wyszli zapaśnicy bądź cało, 
bądź bez zbytniego upływu krwi.

Sprawa uniwersytetów i robotni­
ków we Włoszech.

Pólit. Corresp. w liście z Rzymu p isze: 
Dwie sprawy bieżące, pomiędzy któremi nie 
ma nic wspólnego, zajmują obecnie opinię 
publiczną we Włoszech : rozruchy studentów 
w rozmaitych uniwersytetach, i robotnicy bez 
zajęcia. Co do smutnego położenia robotni­
ków, to starają się rząd , gminy, a nawet 
wiele osób prywatnych, przynieść ulgę cier­
piącym niedostatek, a także, o ie to możli­
we, odwrócić złe u samego źródła przez do­
starczenie robót. Nie ma natomiast obawy, 
żeby przyszło do naruszenia spokoju w 
kraju. W sprawie uniwersytetów stwierdzić 
trzeba, że rozruchy studenckie, które we Wło­
szech stały się ponawiającym niemal peryo- 
dycznie objawem, wywołały ogólne obu­
rzenie. Rząd postanowił wystąpić z bezwzglę­
dną surowością przeciw wykroczeniom mło­
dzieży akademickiej, która od wielu lat wy­
rządza szkody naukom w uniwersytetach i 
powadze ich ubliża.

Powyższe wzmianki uzupełniamy stre­
szczeniem przebiegu rozpraw , które się od­
były w parlamencie włoskim na ostatniem 
posiedzeniu , właśnie nad sprawą uniwersy­
tecką . i robotniczą. — Gdy na porządku 
dziennym znalazł się wniosek Bonghiego, 
domagający się władzy dyscyplinarnej dla 
kolegiów profesorskich w uniwersytetach, 
zażądał głosu deputowany F e r r i , prońnor 
uniwersytetu rzymskiego, ażeby, jak powie­
dział , stanąć w obronie uniwersytetów wło­
skich przeciwko ich oszczercom. Mowa jego 
wszakże więcej zaszkodziła, niż pomogła 
sprawie. Izba witała kilka razy niejasną tę 
obronę wybuchami szczerego śmiechu. Gdy 
w końcu uczynił uwagę , że we Włoszech 
uczą się nie m niej, jak we E rancyi, wywo­
ła ł wrzawę. Nie przestał jednak i dodał: 
Różnica pomiędzy włoskimi a niemieckimi 
studentami jest ta, że niemieccy ślęczą nad 
książkami przy kuflach piwa , podczas gdy 
włoscy potrafią się obejść bez pokrzepiania, 
do umysł ich napojony jest cywilizacyą wie­
lu stuleci. — Deputowany Maggiorino - Fer-

— Dowiedziałem się od pani Zabudow- 
skiej, — odezwałem się — że pani wraca 
8 odczytu.

—  Byłam na wykładzie ekonomii poli­
tycznej —  mówiła zdejmując rękawiczki.

—  Ekonomii politycznej ?!
— Znów pana to dziwi ? Dla czego ? 

Trzeba wszystko wiedzieć i umieć.
— O, bezwątpienia....
Mówiliśmy tedy o ekonomii politycznej, 

następnie o bieżących plotkach warszawskich, 
a kiedy się żegnałem, ułożyliśmy na dzień 
jutrzejszy spotkanie w teatrze.

Ponieważ miałem do obiadu jeszcze 
całą godzinę, przeto kazałem się zawieść do 
cukierni Lours’a z zamiarem przerzucenia 
świeżych gazet. Wziąwszy do ręki jeden z 
większych dzienników, zacząłem, zwyczajem 
wieśniaków, jego przegląd od artykułu wstę­
pnego, nie wiele jednak z uwag publicysty 
skorzystałem, myśl moja bowiem odbiegała 
ciągle od przedmiotu. Ilekroć zwróciłem oczy 
na zadrukowaną bibułę, przesłaniała mi czar­
ne litery ładna główka panny Zabudowskiej, 
a w uszach grało jakby echo głosu matczy­
nego, który przypominał przy każdej spo­
sobności: „A pamiętaj o synowej dla m nie!“

O synowej ? Znaczyło to : upatrz sobie 
i  wybierz nareszcie towarzyszkę, któraby 
dzieliła z tobą jednostajne dni życia wiej­
skiego, była ci żoną, m atką dzieci, panią 
w starem gnieździe Topolińskich. Miałem 
wyrzec się swobody, obarczyć się ciężarem 
trosk pospolitych, pozbyć się niezależności, 
skrępować się drugą wolą....

Nie bardzo mi się ta  zmiana uśmiechała. 
Robiłem dotąd jedynie to, co mi kaprys pod- 
szepnął, nie oglądając się na nikogo. Z chwilą, 
gdy odejdę od ołtarza, przestanę być sobą,

bo trudno nie uwzględniać słusznych żądań 
istoty słabszej, oddającej się na łaskę i nie­
łaskę nowego pana i władcy. Za drogo o- 
płaca mężczyzna w społeczeństwach cywili­
zowanych rozkosze i wygody uporządkowa­
nego życia domowego, za wiele traci, zysku­
jąc za mało. Małżeństwo bywa karyerą zwy­
kle tylko dla kobiety, której daje punkt o- 
parcia, opiekę, stanowisko i największe dla 
niej ze wszystkich szczęście macierzyńskie.a

Miłości? Zbyt dużo widziałem świata i 
ludzi, zbyt długi szereg stosunków krótszych 
i trwalszych miałem już za sobą, aby mnie 
uroczy śpiew tej zwodnicy mógł zawieźć na 
manowce. Wiedziałem z osobistego doświad­
czenia, jak kochają niemki i francuzki, jak 
włoszki i węgierki, durzyłem się przez jakiś 
czas w wodnistookiej, mglistolicej angielce, 
w białej jak bułka hollenderce i w śniadej 
Hiszpance. Całą fizyologiczną stronę miłości 
zbadałem dokładnie, a w jej poezyę nie bar­
dzo wierzyłem. Trzeba być młodzieniaszkiem, 
ulegającym bezwiednie w chwili właściwej 
popędom wrodzonym, aby kochać się w ro­
zumieniu rom antyków , którzy łudzili się, 
okłamywali raczej ieealizmem uczucia, w isto­
cie realniejszego od wielu innych.

A jednak trzeba się ożenić. Na ciągłą 
włóczęgę nie pozwoliłyby mi ani środki pie­
niężne, któremi rozporządzałem, ani względy, 
należące się matce za jej trud wieloletni. 
Doczekała się siwych włosów, pilnując mo­
jego mienia, przeto godziwa, abym jej do­
broć wynagrodził uległością.-^Nie wytrzymał­
bym zresztą na wsi w warunkach dotych- 
ezasowych. Zanudziłbym się bez towarzysza, 
któryby mnie rozumniał, podzielając moje 
wyobrażenia i poglądy.

Tak, trzeba zrobić ofiarę z jednych 
plusów dla drugich , ale na korzyść czyją?

Znów widziałem przed sobą czarne oczy i 
matową buzię panny Janiny, i słyszałem jej 
dźwięczny głos. Była to pierwsza kobieta 
w kraju, do której czułem to, co się pospo­
licie sympatyą zowie. Pociągał mnie rodzaj 
jej urody, zachwycały ruchy, uścisk ręki jej 
nie sprawiał mi przykrości, należała więc 
do typów , które indywidualności mojej naj­
lepiej odpowiadały. Na domiar byliśmy tych 
samych zasad i przekonań wychowańcami, 
to samo światło rzucało pełne blaski na na­
sze drogi, co uważałem za główną rękojmię 
zgodnego pożycia.

Nie jak studencik, co zapatrzywszy się 
po raz pierwszy w łzawe oczy dziewoi, 
uw ierzył, że odgadł nietylko wszystkie ta­
jemnice świata, opanowanego już przez czło­
wieka, ale rozproszył nawet ciemności krain, 
zakrytych jeszcze oku ludzkiemu , nie jak 
rozmarzony dzieciuch zabierałem się do sta­
nu małżeńskiego , lecz jak wytrawny wojo­
wnik, pokłuty dostatecznie strzałami Kupi- 
d y n a , aby się nauczył ostrożności i obrony. 
Chciałem wiedzieć , diaczego tę a nie inną 
wybrałem, rozważyć ze spokojem obserwatora 
za i przeciw przyszłej żony.

Za panną Zabudowską przemawiał po­
ciąg fizyczny i wykształcenie nowoczesne, 
a przeciw ?

— W córce niemądrego marnotrawcy 
mogą się kiedyś odezwać instynkty ojca — 
ostrzegał krytycyzm — mądrość zaś jej, 
którą podziwiasz, trąci okrutnie dyletanty- 
zmem. Wsłuchaj się tylko dobrze w jej de- 
klamacye, a odkryjesz w nich więcej sztuki 
niż prawdy.

(Dalszy ciąg nastąpi).

raris przerwał mu dalszy wywód ® jLcóff 
„Pan uważasz Niemców za barba ^  
zapewne, a siebie może za jakiegoś 
Jowisza". Z Izby odezwały się głosy; ’̂ j ecb 
dobrze," a równocześnie rozległ się' ^
jeszcze głośniejszy, co zniewoliło ® 
umilknięcia. _ . 0̂ ie-

Następnie zabrał głos minister ^ e, 
cenią Yillari i rzekł, że obowiązują6? ^  
cnie porządek uniwersytecki nie jest 
przyczyną zaburzeń, gdyż są kraje 
rych uniwersytety zorganizowane są ^  
mo jak we Włoszech, a jednak stu y 
bywają się bez przeszkód, podczas, g 
Włoszech ze szkodą nauki i kraju,.-/1 i 
są rok rocznie na przerwy. Ta k® . ^ gtydi ■ 
rozwiązłość, to prawdziwa hańba i ^  
nikt temu nie zaprzeczy. (Oklaski)- A 
użyje wszelkich środków, jakiienń r,° Ł ego, 
dza, ażeby wyciąć tego raka n)e • .^ycl1 
który czyni z młodzieży złych  ̂i cl® Je 
obywateli państwa. Może być I®4 uD1ie- 
pod. względem technicznym uczy®1*4 
jętność wielkie postępy, ale kwesty4 
czajowego i umysłowego wychowania ^  
dzieży jest bardzo zaniedbaną. NieP®r^jj je­
nie można niczem usprawiedliwić. Jo gję 
den z prefesorów w Neapolu dopuso .
czegoś niestosownego, to sprawę 1? yDjli 
senatowi naukowemu. Cóż jednak u ^  
studenci ? Starali się i nadal utrzy®4 Qto 
ład, ażeby uniwersytet został zamkmę y  %i. 
mówiąc otwarcie, mamy do czynieni4 ^  
psutemi, zatrutemi sercami. (OHasM- $ 
dniej jeszcze usprawiedliwić zaburze ^  
Rzymie. Postanowiłem stanowczo P , g 0- 
kres tej rozwiązłości. Spaliłem 28 s° yt, 
kręty i będę bezwzględny i surowy i , j9, 
precz odtąd ze względami i *a§ agjj<S 
Godność i pomyślność ojczyzny 
jak najsurowszego ukarania. Porządek 
być przywrócony. (Oklaski). ł  jpiy

Baccelli oświadcza, że po sł°waCrZejś® 
nistra nie pozostaje nic innego, jak P^io; 
do porządku dziennego i podaje W 1, . ^  
sek. Brin przyłącza się do niego, ®e 
natomiast podaje wniosek następujący: ” jji 
pochwala oświadczenia ministra i PrZ® -e js 
do porządku dziennego.“ Brin p°ws ̂ li'4° 
to i mówi, że gotów na rzecz Belti-81 . ^  
cofnąć swój w niosek, ale towarzys26 
grupy w ołają: N ie ! n ie ! niech Belfra® ^  
kluczy nas od wspólnictwa , bo nl® j «t»' 
przyjmiemy wniosku, wychodzącego °a * 
wicy. _ _ 0 dj

Na to powstał w ławie minister.? 
m argrabia di Rudini i oświadczył, jjtf 
i przy tak prostej sprawie wychodzą - yt 
skrupuły polityczne, to przyjm uje •< 
Beltrami’ego i stawia kwestyę zauismAyó 

W  głosowaniu odrzuca Izb* ^  
Brina i Baccellego, a przyjmuje y® jjyli 
Beltrami’ego 161 głosami, przeciw “ jj 
ministrowie Zanardelli i Orispi gł°s°'v 
skrajną lewicą przeciw, a 22 deputoW 
uchyliło się od głosowania.

Pod koniec tegoż posiedzenia, 
Delował Cavalletto ministra spraw we^ j,o- 
nych, dla czego zabronił zgromadzeń 
tniczych i w jaki sposób zamierza utr ■> 
zagrożony porządek? . f ê®'

Minister Nieotera odpowiedzi4* 
zwłocznie, że z 35.000 zarobników 2 V,J'
27.000 ze stanu włościańskiego wyd4, gg( 
do miejsc ich urodzenia; z liczby 24̂  jyck 
Dosiadało cztery tysiące zajęcie stałe, $  
łniach zaś dano robotę 2000 robotnik® . sj{ 
Dudowie polikliniki, na linii budują6 
rolei żelaznej z Rzymu do Viterbo, 
przy robotach nad Tybrem, a trzys 
słano do Grecyi. Reszta robotników 0 ^
zajęcie do 15 marca, o ile naturaln® 
pracować. (Głos z Izby: A cóż z ze /rZyH*e 
z profesyi?) Nieotera: Jest wielu, ^ rzec®I' 
szukają roboty, ale zupełnie innych ĝ 0idj 
ci jednak znajdują się w błędzie co d° j jjl1 
planów. Jakkolwiek bowiem rząd J y$  
najżyczliwszy i miłosierny dla 
niedostatek, to z drugiej strony be 
sierdzia podepcze i zetrze próżniaków ^ 0$  
rzycieli, Rząd nie może wprawdzie ^  
zmusić do pracy, ale potrafi utrzy® 
rządek. Większość robotników uznaje a]e 
cznością współczucie i gorliwość 

zględem zaślepionych pozostawia®?

cl>

wz
prawu.

Cavaletto oświadczył po 
odpowiedzi, iż jest z niej zupełn®
ony. j gjg

Na posiedzeniu tern zarysowały ^  
raźniej frakeye opozycyjne. Opozy6?4 jedlr 
p. Zanardellego, byłego ministra SP 
wości i Crispi’ego, byłego prezesa o ^  $  
w sprawie uniwersyteckiej, byłą*5? jpi( 
zrozumienia, gdyby jej nie wyj8®111 ,jjifl1' 
okoliczność, mianowicie osoba n0^ e®1 zn&w 
stra oświecenia, p. Yillari. J est. ZK®’?' 
jako stanowczy zwolennik P0j ec*n.aI l̂aoWczeal5̂|, 
i złożył już dowody swej pojeCłn ^  #  
Zaraz w pierwszej chwili mówiono, 
nie zjedna sobie sympatyi lewicy, 4 . gt #  
3. Zanardellego i w istocie *a , ;euiu \  
Gdy jeszcze w ostatniem przemo s1tf  
manifestował się jako zwolennik s j-0dzieP
obyczajów i moralnego wychowania nie6l<
uniwersyteckiej, wywołał objaw ^  
byłego ministra spraw iedliw ości,



sprawach stosunków z władzą duchowną
?kazywał się zawsze nieprzejednanym. Jeżeli
j P- Crispi poszedł za lewicą, to może nie 
1 e z6 względu na samą frakcyę, jak raczej 
ja utrzymania stosunków z p. Zanardellim, 

i or.y jest także przewódcą małej grupy. —  
f Gorresp. skonstatowała także w naj-

korespondencyi, że pan di Eudini 
Pragnął dawno, ażeby opozycya się skons - 
'Powała, to bowiem daje mu jasny obraz
stosunków i sił parlamentarnych.

Upadek Freycineta.
now gabinetu Freycineta jest naj-
PolitSY m ^ P ^ k ie m  na polu zagranicznej 
|j yki. Gabinet powalony został przez koa- 
(j« i R y k a łó w  z prawicą, która przyszła 
Rrah P- Clemenceau, owego
bvł JZa francuskich ministrów. Posiedzenie 
stó}° y® burzliwe, najpierw przyszła na 
8j ^Pfawa Gonstans-Laur, która skończyła 
ja J 0syć dla rządu szczęśliwie, ale napełni- 

itiosferę elektrycznością.
frubbard omawiał swój wniosek

0 J%cy nagłości dla przedłożenia projektu 
pjj °Warzyszeniach. Z ową chwilą Izba wstą­
pi r7° a Palacy i niebezpieczny grunt stosun- 
*U Kościoła d0 państwa
jawi • Cassagnac zażądał od rządu ob- 

^nia 2(}aniai a w k0ńcu przemówienia, 
g ań * '6 a ê P0(i st;ęPnie judził radykałów na 

lnet, nazywając go reakcyjnym.
Minister Freycinet bronił projektu u- 

źe uf 0 stowarzyszeniach, a dalej oznajmił, 
Pań t rz^du sprawa rozdziału Kościoła od 

n' e na Porządku dzien-
Jjo ’ obecnie są syinptomata pojednawcze.
1 0 e.a wspomniał o manifeście kardynałów 
cyi 7 eiklei synapatyi Watykanu dla Fran- 
tobj- matn przekonanie, że Papież nie chce 
Jjj.0 rzeczypospolitej trudności, jeżeli w tej 
d2j ? znajdzie się większość pragnąca roz- 
H,v u ,Państwa od Kościoła, chętnie ustąpi-

Je.j miejsca, 
takt • ^ adykał Pichon mówił gwałtownie, a- 

Papieża i deklaracyę kardynałów.
Sr. de Mun zażądał, aby rząd, który 

Czvł UcK°dzić za umiarkowanego, wytłóma- 
U  ’ dlaczego zgadza się na wniosek nagło- 

dop. Hubbard? 
su Minister Freycinet odpowiedział, że u- 
j0̂ .a nie jest wymierzona przeciw Kościo-

Pep. Brisson zarzucił, że rząd właści- 
nie wie czego chce.
frep. Clemenceau mówił szczęśliwie

Sty owme, nawet prawica go oklaskiwała; 
to aft°wnie rzucił się na rząd, zarzucając 

dwuznaczność i słabość, 
ńa Minister Freycinet jeszcze raz wyszedł 

trybunę i postawił kwestyę zaufania.
0j Porządek dzienny przez rząd przyjęty, 
strQU?°n° 212 głosami przeciw 304. Mini- 
PórW,le opnścili salę celem odbycia narady 
V et rezufratem hyła dymisya całego ga- 
s?ła •’ ^ ^ d o m o ść  lotem błyskawicy roze- 

Sl§ po całym Paryżu i wywarła kolosal- 
ąio^rażenie. Wieczorne dzienniki już przy­
ton' ^  wiadomość, ale bez komentarzy; 
stał r<? nazajutrz rano upadek Freycineta 

przedmiotem dyskusyi w prasie, 
ośw miarkowane dzienniki republikańskie 
Ł S zają, że ponieważ Izba odrzuciła 
8ia^ stkie porządki dzienne, Carnot nie po- 
Hje ^cale większości i dlatego rozwiąza- 
dtti by jest właściwie jedynem odpowie- 
djkT Wyjściem z’ przesilenia. Dzienniki ra- 
otwn • °t£azują żywe zadowolenie, że teraz 
ś(jioj,rcie wypowiedziana została walka Ko- 

z republikańską władzą. Prasa kon­
ie Mywna winszuje^swojemu stronnictwu, 

poparło raz jeszcze gabinetu. Według 
biwe%ett£, Carnot nie przyjmie dymisyi ga- 
^ eV h' ^ 9 aro donosi, że w sferach decydu- 

n rzucono myśl rozwiązania Izby.

K R O I I K A

Hi

Lwów, 20 lutego.

Majj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
Prywatnej Swej szkatuły gminie Borynicze,

ńf^u.Wieeie bobreckim, na budowę i wewnętrzne 
Zenie szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

biUs, Ułaskawienie. Najj. Pan raczył 
aw'ć 79 więźniów zakładów karnych w Mo-

7 . ^ (19 TAWn i n n i ry> itACirzłoZ■ Uł i darowując im resztę kary więzienia.
jawionych przypada na Lwów ośmiu męż- 

o2yzti 1 siedm kobiet, na Stanisławów pięciu męż- 
’ na Wiśnicz również pięciu mężczyzn.

ńtyslc ~~~ Ospa w  C liyrow ie. Gazeta Prze- 
diepnt ■a za n’  ̂ niektóre inne dzienniki podały 

.°î cą wiadomość, jakoby w zakładzie 00. 
^ialo W W Cbyrowie wybuchła ospa, na którą 
dnie, Zaeborować ośmiu uczniów. Z najwiarygo- 
te e^° Módła otrzymujemy dziś zapewnienie, 
^ ł Sr l a d ° m o ś ć  ta j e s t  n a j z u p e ł n i e j  
^akł  Mie b y ł o  i n i e  ma ospy  w

a d z i e ; a n i  j e d e n  u c z e ń  n i e  za ­

c h o r o w a ł .  Dziwić się rzeczywiście można tej 
łatwości, z jaką się puszcza w świat podobne 
pogłoski, rzucające popłoch wśród tylu rodzin.

(§) Stan komunikacyj w mieście 
Lwowie. Z powodu nieodpowiedniego stanu 
niektórych gościńców i dróg w pobliżu Lwowa, 
zarządziło Prezydyum Namiestnictwa zbadanie 
tychże, które między innemi wykazało, że ulica 
miejska zwana drogą siechowską, na Zielonem, 
będąca przedłużeniem drogi krajowej z Bóbrki 
do Lwowa, w nader niekorzystnym znajduje się 
stanie. Głównym powodem trudności utrzymania 
tej drogi w stanie należytym, i zabezpieczenia 
dogodności komunikacyi jest bezwątpienia to, że 
ta droga miejska posiada zbyt strome spadki. 
Z tego powoda rekonstrukeya tej drogi jest ko­
nieczną, ze względu na znaczny ruch, panujący 
na tej drodze, oraz z powodu, że w skutek tak 
znacznych spadków na skrętach, zdarzają się na 
niej częste wypadki, zagrażające bezpieczeństwu 
osób i mienia.

W skutek interwencyi Prezydyum Namie­
stnictwa, Wydział krajowy zwrócił na powyższą 
okoliczność uwagę Magistratu lwowskiego i jak­
kolwiek sprawa rekonstrukeyi wymaga specyal- 
nych studyów na gruncie, Wydział krajowy 
uznając strome spadki jako wadę kardynalną, 
wyraził przekonanie, że zmniejszenie ich nastą­
pić może bądź przez zbudowanie odpowiednich 
serpentyn, bądź też przez częściową zmianę kie­
runku drogi jednym z przyległych parowów ku 
ulicy Zyblikiewicza.

Zdaniem Wydziału krajowego, zmniejszenie 
spadków na tej drodze ułatwi w wysokim sto­
pniu komunikacyę, zmniejszy w przyszłości koszt 
utrzymania i wpłynie korzystnie na rozwój mia­
sta w tej części przez uzyskanie tanich i odpo­
wiednich gruntów budowlanych.

Pozostawiając Magistratowi dalsze zarzą­
dzenia w tej sprawie, celem sprowadzenia jej na 
tory właściwe i przedstawienia jej Badzie miej­
skiej, Wydział krajowy wskazał na postanowie­
nie §. 80 lit. e) statutu m. Lwowa, które wkłada 
na gminę obowiązek starania się o budowę i 
utrzymanie dróg, niemniej o bezpieczeństwo i ła­
twość komunikacyi.

W końcu zauważył Wydział krajowy, że 
jak w krajach ościennych, dbałych o dobre ko- 
munikacye, tak też i w kraju naszym dążą nie- 
tylko Beprezentacya kraju i Beprezentacye po­
wiatowe do ułatwienia komunikacyi przez znie­
sienie uciążliwych lub jak w tym wypadku, 
zgoła niebezpiecznych na drogach spadków, lecz 
także zarządy dróg gminnych w rozmaitych stro­
nach kraju, rozwinęły w tym kierunku uznania 

działalność.
Wydział krajowy wyraził przeto oczekiwa­

nie, że gmina stołecznego miasta Lwowa dołoży 
starań, ahy sprawa uregulowania drogi siecno- 
wskiej, zgodnie z powołanem wyżej postanowie­
niem statutu miasta, jak najrychlej załatwioną 
być mogła.

— Wystawa azyatycka została prze­
dłużona jeszcze na dni kilka. Codzień jest otwarta 
od 9 godziny rano do wieczora. Wstęp codzien­
nie 40 ct. Wczoraj zwiedziło wystawę 500 osób.

—  P. Adolf Abrahamowiez, który 
tak świetnie prowadził tańce na balu polskim 
w Czerniowcach, otrzyma od wdzięcznych Polek 
bukowińskich piękny upominek. Będzie to, jak 
donosi czerniowiecka Gazeta Polska, adres w 
pluszowej okładce z monogramem p. Adolfa, we­
wnątrz zaopatrzony w podpisy pań bukowińskich. 
Wierszowaną dedykaeyę, układu Kułakowskiego, 
zdobi winieta, pędzla p. Popiela, wyobrażająca 
salę balową a na niej — samego p. Adolfa w 
chwili, kiedy prowadzi kotyliona.

— Fundacya im ienia A. Mickiewi­
cza. Zbierany staraniem kół nauczycielskich 
fundusz na tę fundacyę stypendyjną wynosi obe­
cnie 2.562 zł. 29 ct. Składki zbiera prof. Józef 
Czernecki, zamieszkały przy ul. Ghorażczyzny 
1. 12a.

— Ślizgawka. W niedzielę, 21 b. m., 
odbędzie się festyn na lodzie z wyścigami o na­
grody towarzystwa i kotylionem, z rozmaitemu 
niespodziankami, urządzonym dla dzieci. Na 
tymże festynie premiowane będą w sposób uro­
czysty, srebrnemi, ewentualnie szczerozłotcmi me­
dalami, umyślnie na ten cel wybitemi, osoby 
wyszczególniające się w bieganiu i zręcznych 
obrotach na łyżwach. Kapele pułków 30 wzglę­
dnie 95, rozpoczną produkeye swoje nad stawem, 
z uderzeniem godziny 3, wyścigi zaś, kotylion i 
rozdawanie medali, nastąpi w godzinę później.

- -  Piknik strzelecki. Dziś w pięknej 
sali Towarzystwa strzeleckiego odbędzie się pię­
kny i świetnie zapowiadający się piknik strzele­
cki. Panic, dzielnej „braci strzeleckiej“ stawią 
się w komplecie, a młodzi ochoczej do tańca 
pewno także nie zabraknie. Podczas zabawyTunkcye 
gospodarzy spełniać będą król kurkowy p. Leon 
Bratkowski, prezes p. Michalski, oraz pp. Edmund 
Biedl i Jan Ihnatowicz.

— Ze Skały. Odczyt p. Adolfa Stronera 
p. t. „Chleba naszego powszedniego daj nam 
Panie", odbędzie się dziś w sali stowarzyszenia. 
Początek o godzinie 5 południu. Wstęp wolny. 
Następny odczyt p. Leona Syroczyńskiego p. t. 
„O korzyściach górnictwa" odbędzie się w nie­
dzielę, 28 b. m.

=  Ogień sklepowy. Wczoraj przed 
godziną 8 z wieczora wybuchł ogień w handlu i

kwiatów pod firmą „Kaczyński Woliński" przy 
placu Maryackim pod 1. 3, a to w skutek zby­
tniego rozgrzania się lampy błyskawicznej, umie­
szczonej w oknie wystawowem. Straż pożarna 
w przeciągu kwadransa stłumiła ogień, przytem 
jednak wybito szybę wystawową i zniszczono 
wiele cennych kwiatów, to też szkoda wynosi 
około 400 zł.

— Sprostowanie. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo:

Mam zaszczyt prosić szanowną Kedakeyę: 
aby w imię prawdy, raczyła zamieścić w swem 
piśmie następujące sprostowanie :

W korespondencyi z Krakowa numerze 
37 Gazety Lwouskiej umieszczono wiadomość: 
jakoby Kuryer Polski wydrukował sprostowanie 
przeżeranie nadesłane.

Wiadomość ta jest mylną, albowiem faktem 
jest: że K uryer Polski niewydrukował właśnie 
przesłanego mu przezemnie od Zarządu Szpitala 
św. Łazarza sprostowania, odnoszącego się do 
artykułu Z a g ł o d z o n a .

B r. Jan  Harajewicz,
Dyrektor szpitala św. Łazarza w Krakowie.

— Slulby. We Lwowie odbył się dnia 
17 b. m. ślub panny Wiktoryi Niwińskiej z p. 
Józefem Gescliópfem, inżynierem kolei skarbowej.

— Wystawa przemysłu budowla­
nego we Lwowie. Wczoraj wieczorem odbyło 
się w sali ratuszowej posiedzenie komitetu ob­
szerniejszego, zajmującego się przygotowaniami 
do urządzenia wystawy przemysłu budowlanego 
we Lwowie. Zebrało się około 50 członków. 
Obradom przewodniczył prof. Zacharyewicz. Czło­
nek komitetu p. Kadwański zdawał sprawę z 
czynności delegatów w Wiedniu. JE. Minister 
Gautsch pozwolił na użycie gmachu politechni­
cznego na wystawy i przyrzekł, że w wystawie 
wezmą udział szkoły przemysłowe i tokarskie. 
Prezydent kolei skarbowych dr. Biliński, przy­
rzekł zniżyć taryfę transportową przedmiotów, 
wysyłanych na wystawę. Są także widoki otrzy­
mania medali rządowych dla premiowania wy­
stawców. .

P. Załoziecki odczytał sprawozdanie z 
przedwstępnych czynności. Dla robotników i 
uczniów uchwalono wolny wstęp na wystawę. 
Stałe biuro wystawców mieścić się będzie w lo­
kalu Tow. politechnicznego. P. Sołtyński przed­
łożył program wystawy, z którego wyjmujemy 
następujące ustępy: ,

Otwarcie wystawy nastąpi 30 sierpnia, a 
zamknięcie 20 września. Celem wystawy jest 
przedstawienie stanu dzisiejszego produkcyi prze­
mysłu budowlanego, a mianowicie: a) w kie­
runku postępowego wyrabiania znanych i no­
wych materyałów budowlanych, tudzież wykony­
wania robót i urządzeń budowlanych; b) w kie­
runku projektowania budowli publicznych i pry­
watnych.

Do udziału w wystawie dopuszczone zo­
staną oprócz firm kiajowych także firmy poza- 
krajowe, które w nadmienionym kierunku pra- 
cują. . . ,

Do przyjęcia lub odrzucenia zgłoszeń, a 
tern samem do orzekania, czy przedmioty zgło­
szone mogą być do wystawy dopuszczonenu po­
wołaną jest komisya rozpoznawcza, ustanowiona 
przez komitet wystawy. . ,

Każdy wystawca otrzyma dyplom (certyu- 
kat), poświadczający udział jego w wystawie, 
tudzież medal pamiątkowy. Postanowienia co do 
oceny i premiowania wystawionych przedmiotów 
zostaną ogłoszone po przeprowadzeniu rokowań 
z Ministerstwem handlu.

Za miejsca, wyznaczone na wystawie opła- 
cają wystawcy następujące należytości. 1) w o- 
grodzie lub podwórzach szkoły politechnicznej, 
bez nakrycia, od każdego metra kwadr, i  zł., 
2) w gmachu szkoły politechnicznej; ai na ścia­
nie od każdego metra kwadr. 1 zł. 50 ct. b) 
na podłodze, bez użycia przylegającej ściany tub 
z użyciem tejże na wysokość jednego metra nad 
podłogą, od każdego metra podłogi 3 zł., 
za użycie ściany powyżej jednego metra 
nad podłogą, za każdy metr kwad. 1 zł. w. a. 
Wystawcy, którzy zażądają, aby ich okazy w 
gmachu szkoły politechnicznej były ze wszyst­
kich stron dostępne, płacą za każdy metr kwa­
dratowy miejsca wyznaczonego na podłodze pięc 
zł. Wystawcom z grona drobnego przemysłu 
obliczaną będzie tylko połowa należytości za 
miejsca na wystawie wyznaczone.

Dla wystawy przedmiotów mogą wystawcy 
wznosić własnym kosztem osobne pawilony, ru 
sztowania i podmurowania, które najdalej do 20 
sierpnia muszą być wykończone. Maszyny, któie 
miałyby na p l a c u  wystawy być w ruchu utizy- 
mywaue, należy zgłosić osobno i o ich obsługę, 
dostarczenie paliwa, wody i t. d z komitetem 
wystawy wcześniej się porozumieć. Przyjmowa­
nie przedmiotów na wystawę przeznaczonych, od­
bywać się będzie od 10 do 25 sierpnia. Sprze­
dażą może się zająć sam wystawca lub poruczyć 
ia komu innemu, jest jednak obowiązany pozo­
stawić przedmiot sprzedany aż do ukończenia 
wystawy. ,

W dyskusyi nad programem przemawiali 
pp.: Krzen, Franke, Hochberger, Ciucheiński, 
Rawski, Radwański i Wczelak, poezem przyjęto 
w zasadzie premiowanie wystawców medalami.

Uchwalono następnie budżet wystawy 
(przedłożony przez p. Sołtyńskiego) -w sumie o- 
gólnej wydatków 14.000 zł. W dochodach pre­
liminowano również 14.000 zł. — subweneye

przynieść mają 6500 z ł , a ewentualnie niedo­
bór pokryje komitet. Na razie każdy członek ko­
mitetu miejscowy i zamiejscowy złoży jako zali­
czkę na fundusz gwarancyjny 10 zł.

Przy końcu posiedzenia na wniosek p. Ra­
dwańskiego uchwalono zaprosić JE. Namiestni­
ka Kazimierza lir. Badeniego na protektora wy­
stawy, zaś na prezesów honorowych JE. Mar­
szałka krajowego ks. Sanguszkę, JE. hr. Wło­
dzimierza Dzieduszyckiego, prezydentów miasta 
Lwowa i Krakowa, oraz rektora politechniki p. 
Skibińskiego.

W końcu uchwalono listę osób, które ko­
mitet ma zaprosić do udziału w wystawie. Lista 
ta może być jeszcze uzupełnioną.

•— Z „Gwiazdy". Stowarzyszenie ręko­
dzielników lwowskich „Gwiazda" urządza osta­
tni w tym karnawale wieczorek maskowy w so­
botę, dnia 27 lutego, z którego dochód przezna­
czony jest wyłącznie na wspomożenie funduszu 
inwalidów wdów i sierót. Z funduszu, na któ­
rego  ̂ cel urządzony będzie wieczorek, pobiera 
miesięczne wsparcie 34 starców inwalidów, 39 
wdów i 25 sierot, a oprócz tego pokrywa on 
znaczne wydatki na doraźne pośmiertne wspar­
cie dla wdów bezdzietnych. Aby podołać tak 
ciężkim obowiązkom, musi wydział wszelkiemi 
siłami starać się o pomnożenie dochodu temu 
funduszowi, dla którego wkładki niezamożnych 
członków przy dzisiejszych trudnych warunkach 
życia nie są wystarczające. Jednym z dozwolo­
nych statutami środków do pomnożenia fundu­
szów jest właśnie zapowiedziany na 27 lutego 
wieczorek maskowy, który pewnie zgromadzi jak 
najliczniej mieszczaństwo nasze i chętnych zwo­
lenników wesołej zabawy. Obowiązki gospodarzy 
tej zabawy przyjęli na się pp. kuratorowie Sto­
warzyszenia. Zaproszenia i bilety otrzymać mo­
żna w sklepie p. Fr. Głodzińskiego przy ulicy 
Kopernika; w sklepie p. Fr. Wiesnera przy u- 
licy Batorego 1. 22 ; w magazynie obuwia p. 
J. Goldy w gmachu banku hipotecznego i w 
biurze Stowarzyszenia przy ulicy Franciszkań­
skiej 1. 7.

—  Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 20 lutego 1892 r. 
Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 19 lutego do 12 w południe 
dnia 20 lutego b. r . , mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-wschodni, co do siły słaby 
(1 2j, niebo lekko zachmurzone, a powietrze
wilgotne (84 proc. wilg. względnej], opadu nie 
było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
0,7°C., najwyższa —J—2,8°G. dziś w południe, 

najniższa —2,6"C. w nocy.
Gała doba była pogodna.
Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 

znajdowała się w zatoce Biskajskiej; zwyżka 
765 do 760 w Turcyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w północnej Afryce.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godz. 12 w południe 766 mm.

Prognoza na dobę 21 lutego 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zmienny, co do siły słaby (2); średnia 
temperatura doby podniesie się do -j-r'C ., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza pozostanie około 85 proc.; opadu 
nie będzie.

— Neofitka. Onegdaj rano w kościele 
św. Jura przyjęła Chrzest święty 20-letnia izrae- 
litka, córka Lejby Seemanna, zamożnego aren- 
darza w Uliersku pod Stryjem (majętności bar. 
Z. Romaszkana). Neofitka przyjęła imiona Ale­
ksandra Rozalia; uroczystego aktu dokonał ks. 
kanonik Turkiewicz, a rodzicami chrzestnymi 
byli pan Ludwik Ramułt, budowniczy i pani 
Ignaca Rudnicka, żona plenipotenta dóbr bar. 
Romaszkana. Młoda izraelitka od lat kilku oka­
zywała clięćj przejścia na łono Kościoła katoli­
ckiego, aż wreszcie miłość ku parobkowi tam­
tejszemu, Iwanowi Nahalewieżowi, z którym po­
stanowiła wejść w związki małżeńskie, skłoniła 
ją do ostatecznego postanowienia. Ślub młodej 
pary odbędzie się w przyszłym tygodniu. Wszel­
kie usiłowania rodziców neofitki, celem odwie­
dzenia jej od tego kroku, okazały się bezskute­
cznemu

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Krako­
wie, Józef hr. H u s a r z e w s k i ,  przeżywszy lat 
52. Przed dwudziestu kilku laty przybyła do 
Krakowa rodzina hr. Husarzewskich, poprzednio 
zamieszkała w Wiedniu i we Włoszech. Przez 
szereg lat dom ten był świetnem ogniskiem ży­
cia towarzyskiego. Ś. p. Józef zostawił w cięż­
kiej boleści sędziwą matkę, Helenę z hr. Siera­
kowskich Husarzewską. Ożeniony z księżniczką 
Karoliną Jabłonowską, zostawił jedyną córkę 
Laurę, poślubioną księciu Andrzejowi Lubomir­
skiemu, ordynatowi na Przeworsku. Pogrzeb od­
będzie się w poniedziałek dnia 22 b. m. o go­
dzinie 3 po południu.

W Krakowie, Antonina z Kalitowskich 
S c h m i d t o w a ,  żona II wiceprezydenta miasta 
Krakowa dr. Michała Schmidta, przeżywszy 
lat 39.

We wsi Gostkowie, pod Łęczycą, zakończył 
życie Aleksander S k r z y ń s k i ,  obywatel ziem­
ski. Była to wybitna postać ziemianina, cieszą­
cego się powszechnym szacunkiem.

W Paryżu, hr J. C - h r e p t o w i c z ,  prze­
żywszy lat S3. Hr. Chreptowicz padł ofiarą in­
fluenzy, której nabawił się w Cannes.

•fazeta Lwowska" % dnia 21 lutego 1892 roku.
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— Karnawał w Krakowie. Weczwar 

tek odbył się w grodzie podwawelskim bal aka­
demicki w sali hotelu Saskiego. Sala udekoro­
waną była wspaniale. W głębi z pod girland i 
festonów, okrążających galerye, zwieszał się na­
miot wschodni z pięknych i rzadkich dywanów, 
przeznaczony dla gospodyń; inne strony sali za­
jęły prawdziwe gaje roślin, na których zielonem 
tle wybornie wyglądały wspaniałe toalety pań. 
Wśród białych i czerwonych chorągwi widniały 
odpowiednio do charakteru balu herby Jagielloń­
skiego Uniwersytetu. Wszystko razem tworzyło 
całość niezmiernie wdzięczną. Z uderzeniem go­
dziny dziesiątej cichy szmer fontanny, tryskającej 
wodą kolońską, przygłuszony został dźwiękami 
poloneza. Prowadził go rektor Lucyan Rydel 
z hr. Maryą ż Potulickich Sobańską. W drugiej 
parze postępował JE. prezydent Zborowski z pro­
fesorową Krzymuską. Długim szeregiem snuły 
się dalsze pary : prof. Stanisław hr. Tarnowski 
z hr. Romanową Michałowską, hr. Roman Bniń- 
ski z hr. Ludwikową Dębicką, hr. Ludwik Dę­
bicki z panią z hr. Dembińskich Jastrzębską 
prezydent Jasiński z panią z ks. Czetwertyńskich 
Mazarakową, hr. Starzeński z hr. Antoniową 
Potocką i t. d.

Z obecnych na balu wymienia Csas jeszcze: 
hr. Stanisławową Tarnowską, ks. Ogińską, hr. 
Ludwikową z Morawskich Platerową, p. Zakrze­
wską, Jana Matejkę, Henryka Sienkiewicza, re­
ktora Zolla, rektora Kasparka, wielu profesorów 
Uniwersytetu, prezydenta Madejewskiego, hr. 
Ludwika Platera, hr. Jerzego Moszyńskiego, p. 
Seweryna Augustynowicza, dyrektora Estreichera, 
redaktorów Czasu Chylińskiego i Tomkowicza, 
generałów Sembratowicza i Trzebitzkyego, dyr. 
Korotkiewicza i t. d., i t. d.

— Na karę śmierci przez powieszenie 
skazany został w Krakowie wyrobnik, Stanisław 
Czyż, który dnia 10 grudnia z. r. w fosie forte- 
cznej za rogatką Rakowicką zamordował w celu 
rabunku służącą, Agnieszkę Cieślównę. Sędziowie 
przysięgli postawione im pytanie, w kierunku 
zbrodni rozbójniczego morderstwa, potwierdzili 12 
głosami.

— Z Kołomyi piszą: Członkowie c. k. 
straży skarbowej w Kołomyi urządzają pod pro­
tektoratem pp. Rudolfa Neumanna starszego ko­
misarza skarbowego oraz inspektora straży skarbu 
i Antoniego Makarewicza starszego komisarza 
straży skarbowej we czwartek dnia 25 lutego
b. r. w sali kasyna resursy wieczorek z tańcami 
na dochód biednych wdów i sierót pozostałych 
po członkach c. k. straży skarbowej.

— Powódź. Warszawski K ur. Cods 
donosi co następuje: „Szkody, wyrządzone przez 
zalew kilkunastu wsi w okolicach Sandomierza, 
w pierwszych dniach b. m. przy ruszaniu lodów 
na Wiśle, dochodzą do 100 tysięcy rubli.

— Z Łodzi w Królestwie Polskiem co­
raz częściej donoszą o wielkich pożarach. One- 
gdaj spłonęła znów przędzalnia wełny Kohna. 
Straty wynoszą 70.000 rubli.

— Pożar w teatrze. W Gandawie pod­
czas przedstawienia opery zapaliła się suknia 
na tancerce a za nią kulisy. Wśród publiczności 
powstała wielka panika, lecz pożar zdołano uga­
sić. Tancerka ciężko została poparzona. Szesna­
ście osób rannych.

— Śnieżyce. Z Paryża donoszą, iż w 
całej Prancyi ustał ruch kolejowy z powodu 
straszliwych zamieci śnieżnych. Również wielkie 
śniegi spadły w Wirtembergii. Pociąg idący 
z Wiednia do Pragi, stanąć musiał wśród śnie­
żnej zamieci.

—  Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Uti

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę, 
po raz 21 „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 
aktach Zellera. — Jutro, w niedzielę o godzinie 
3 po południu „Sprzysiężenie Fiesca w Gfenui", 
tragedya w 5 aktach Szyllera. — Wieczór o go­
dzinie 7 „Aida", opera w 4 aktach Yerdiego. 
Czwarty gościnny występ pani Eriny Conti Ber- 
linetto, primadonny opery della Scala w Me- 
dyolanie i występ panny Busi, oraz pp. Warpiu- 
tha, Bernhardta i Jeromina. — W poniedziałek, 
wznowienie dawno nie granej a tak wielkiem 
powodzeniem cieszącej się zawsze opery Offenba­
cha p. t. „Opowieści Hoffmana". Główne role 
przedstawią panie Skalska, Radwan i Kasprowi- 
czowa, i panowie Jerzyna, Zegarkowski i Kiczman.

młodego Zygmunta Stojowskiego. Ztamtąd zaś 
uda się za parę dni do Warszawy, aby przewo­
dniczyć próbom koncertu, w którym wykonanym 
być ma cały szereg jego kompozycyj chóralnych 
i orkiestrowych. Koncert ten odbędzie się w tea­
trze w pierwszych dniach marca.

Koncert Stojowskiego. Z Berlina 
otrzymujemy telegram, który donosi, że wczoraj 
w Sing-Akademie odbył się świetny koncert Sto­
jowskiego z wielkiem powodzeniem.

Sezon koncertowy. W marcu odbędą 
się dwa koncerta, c. k. nadwornej śpiewaczki 
Alice Barbi. Od kilku lat wzbudza panna Barbi 
nadzwyczajny entuzyazm w stolicach europej 
skich. Programy układa artystka z utworów 
szkoły starowłoskiej i nowoczesnej, jako też 
z dzieł klasyków niemieckich i pieśni nowocze­
snych obok lekkich romansów francuskich. Pan 
dyr. Marek oprócz akompaniamentu, objął urzą­
dzenie tych koncertów. Bliższe szczegóły podamy 
później.

Panna Barbi jedna z najdoskonalszych 
i najznakomitszych śpiewaczek koncertowych 
przybędzie do Lwowa. Panna Barbi da tutaj 
dwa koncerta, których urządzeniem zajmuje się 
p. dyrektor Marek. Melomani z radością przyjmą 
tę wiadomość i pospieszą tłumnie na koncerta 
gdzie znowu po długiej pauzie usłyszą prawdzi­
wy i piękny śpiew. Panna Barbi wywołuje wszę­
dzie entuzyazm i podziw swoim głosem, metodą 
i stylem. Hanslick nazwał ją  najlepszą dzisiaj 
estradową śpiewaczką.

Nowości księgarskie pojawiły się w 
księgarni Gubrynowicza i Schmidta następujące:

Esteja „Fuga Bacha", powieść, cena 1 zł.
56 ct.

Popiel Paweł „Słowo w długoletniej roz­
prawie" (odpowiedź Nowej Reformie na>„Dwie 
opinie") 20 ct.

Popowski Józef „Kallay o Andrassym"
75 ct.

Przybylski Zygmunt „ Komedye • jednoakto- 
we dla teatrów amatorskich" tom I (Pierwszy 
bal. — Gałązka jaśminu. — P s t! —  Na prze­
kor. — Propinacya. — Przegrany zakład. — 
Schadzka —) 1 zł. 30 ct.

Kossowski „Poezye" serya liga 1 zł. — 
„Tempi passati" wiersze różne 50 ct.

Tarnowski Stan. „Chopin i Grottger" dwa 
szkice 50 ct.

Ursyn (Jan Zamarajew) „Na palecie" no- 
welle, szkice i obrazki 1 zł. 30 ct.

La Ferrifere „La Saint-Barthelemy" la 
veille — le jour — le lendemain 4 zł. 50 ct.

Larroumet „Etudes d’histoire et de cri- 
tiąue dramatiąues" 2 zł. 10 ct.

Rabbe „Jeaune d’Arc en Engleterre" 2 zł. 
10 ct.

Rochard „L’education de nos filles" 2 zł. 
10 ct.

Tolstoi „L’argent et le travail“ 2 zł. 
10 ct.

Z Paryża donoszą, że stan Guy de Mau- 
passanta jest bez nadziei; niestety, znakomity 
pisarz nie chwyci już za pióro i zapowiedziany 
Angelus nigdy napisany nie będzie. Sardou pi­
sze powieść p. n. Thermidor, a pani Madeleine 
Lemaire maluje ilustracye. Sardou posiada ol­
brzymi materyał historyczny z czasów rewolucyi, 
którą od lat 30 studyuje we wszystkich jej obja­
wach.

G Ł O S Y  P U B L I C Z N E .

Władysław Żeleński, wyjechał do Ber­
lina, gdzie był na koncercie kompozytorskim

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

W celu położenia tamy szerzeniu się wie­
ści , jakoby fundusz powiatowy w Sniatynie 
w skutek defraudacyi, rzekomo zaszłej, ucierpiał 
znaczną szkodę, —  wydział powiatowy uchwalił 
na posiedzeniu dnia 18 lutego 1892 umieścić 
w dziennikach następujące sprostowanie :

Prawdą jest, że urzędnik wydziału powia­
towego został w swoim czasie zasuspendowany, 
jednak nie nastąpiło to w skutek znalezionej 
defraudacyi w kasie powiatowej, — lecz za 
obrazę członka wydziału powiatowego. Urzędnik 
rzeczony, został po udzieleniu satysfakcyi wyma­
ganej, na posadę swoją restytuowany.

Zaznacza się przytem z całą stanowczością, 
że wieść, jakoby fundusz powiatowy doznał 
w skutek znalezionej defraudacyi jakiejkolwiek 
szkody — są w zupełności nieprawdziwe.

Z wydziału powiatowego w Śniatynie.
Prezes Rady powiatowej:

Stefan Moysa.

Podziękowanie.
Zarząd szkoły 4-klasowej chłopców w Ja­

śle, poczuwa się do nader miłego obowiązku zło­
żyć na tern miejscu w imieniu ubogiej dziatwy 
szkolnej serdeczne podziękowanie P. staroście 
Romanowi Gabryszewskiemu, który nie tylko że 
corocznie na gwiazdkę ubogą młodzież szkół tu­
tejszych kwotą kilkudziesięciu zł. obdarza, lecz 
także przy każdej sposobności niezbite składa 
dowody, ze jest prawdziwym przyjacielem mło­
dzieży i w ogóle oświaty ludu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zboiowy. *)

Dnia 20 lutego 1892.
Lwów,  pszenica 1050  do 11-10, żyts 

10 '— dolU'35, jęczmień 6'75 do 8-— , owieo 
7 25 do 7'70, rzepak 18 — do 13-50, groch 
6'50 do 13"— , wyka —•— do — *—, lnianka 
—•— do — •— , koniczyna czerwona 45-— do 
75-— , biała — •— do — •— , szwedzka — ■-

T a rn o p o l, pszenica 10-30 do 11'—, żyto 
9'80 do 10‘20, jęczmień 6-60 do 7-75, owies 
7-— do 7-25, groch 6-25 do 13-—, wyka - • 
do rzepak 13-— do 13 50, lnianka — • —
do — • koniczyna czerwona 40-— do 73*—, 
biała — *— d o — • , szwedzka do— .

P o d w o ło cay sk a , pszenica 1020  do 11‘—, 
żyto 9 50 do 10-25, jęczmień 6'75 do 8‘—, owies
6-81 do 7'25, groch 6 — do 12-50, wyka— - 
d o —-— , rzepak 1 3 '— do 13-25, lnianka
do —-— , koniczyna czerwona 42-— do 72-— , 
biała — do — •— , szwedzka —•— do — •—.

J a ro s ła w , pszenica 10-60 do 11-30, żyto 
10‘— do 10-50, jęczmień 7-50 do 8’10, owies
7-30 do 7-85, groch 7.— do 1 3 '- ,  wyka — - -  
do —•— , rzepak 18-25 do 13-75, lnianka —
do — , koniczyna czerwona 50-— do 76-— , 
biała —-— do —•—, szwedzka — ■— do — •—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  50-— do 65- — zł. za 56 kilo 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr. 

loco Lwów 21-— do 21-50 zł.
Dalsza zniżka. Sprzedaż utrudniona. 

Kupcy wyczekują dalszej zniżki. Usposobie­
nie spokojne.

Przedruk wzbroniony.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o c°nach zboża i produktów 
we Lwowie, od 6 lutego do 13 lutego b. r., 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 10 60 do 11-— 
żyto 9'35 do 9*55, jęczmień browarny 7‘— do 
7'35, pastewny 6 — do 6 35, owies 7 '— do 
7‘35, hreczka 9-25 do 9’90, kukurudza zeszło­
roczna 6 50 do 6-90, nowa 6 25 do 6-60, 
groch do gotowania 8 ‘—  do 11-— , pastewny 
6*50 do 8‘— , fasola 6’50 do 7‘25, bobik 6'50 
do 7'20, wyka 5'25 do 6'50, koniczyna 50"
4o 75’—, koniczyna szwedzka —•— do —•—, 
anyż rossyjski 30’— do 32‘—, anyż płaski 30-— 
do 31"—, kminek 2 0 — do 21' , rzepak zi­
mowy 11"— do 12-50, rzepak letni —■— do 

•— , nowy —•— do —•— , lnianka 8.75 
do 8 ’90, nasienie lniane 10'25 do 10-50, 
chmiel — •— do —•—, nafta zwykła 14-25 
do 15'25, salonowa 16 50 do 17-50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym 
55 50 do 55 60.

Najj. Pan Najwyższem postanowieniem 
z dnia 3 lutego b. r., z zastrzeżeniem przy­
zwolenia potrzebnych funduszów w drodze 
ustawodawczej, raczył najmiłościwiej zezwo­
lić na utworzenie dwóch nowych posad na­
uczycielskich w galicyjskich szkołach real­
nych, a mianowicie po jednej posadzie w
c. k. wyższych szkołach realnych we Lwo­
wie i w Krakowie.

Posady te, przeznaczone dla kandydatów 
u kwalifikacyą do nauczania matematyki i 
geometryi wykreślaej, obsadzone będą z po­
czątkiem roku szkolnego 1893/4.

N a j j .  P a n  wyjedzie jutro, w nie­
dzielę, do Budapesztu na uroczystość otwar­
cia nowego Sejmu węgierskiego.

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj 
na osobnem posłuchaniu nowego posła bel­
gijskiego, p. Borchgraye i odebrał od niego 
listy uwierzytelniające.

Wczorajszy biuletyn o stanie zdrowia 
Najd. Arcyksiężnej M a r y i  W a l e r y i  brzmi: 
Polepszenie utrzymuje się. Temperatura wy­
nosiła rano 38-4. Objawy bronchityczne w 
lewem płucu zmniejszyły się znacznie. Wy­
dzielanie flegmy obfite.

Na przedwczorajszy obiad u Najd. Ar- 
cyksięcia W i l h e l m a  otrzymał zaproszenie 
między innymi hr. Ludwik Wodzicki.

Kolnische Volksseitung donosi, że w od­
powiedzi na noworoczny adres katolickich 
stowarzyszeń robotniczych w Niemczech, 
oświadczył Papież, iż widzi w adresie wpływ 
zamiarów i starań dostojnego monarchy nie­
mieckiego, skierowanych ku ustaleniu poko­
ju socyalnego, oraz wyraził zadowolenie, że

w wielkiem państwie niemieckiem skibt 
są usiłowania Stolicy św. w sprawie P 
pszenia losu robotników.

O ekonomicznem położeniu 1U(̂ D0̂ ,  
wiejskiej w Królestwie , mianowicie j 
w ia tach : łódzkim, brzezińskim, * ' jp
gubernii piotrkowskiej, oraz opoczy 
skim i koneckim , gubernii ra.^°p8mie- 
nadchodzą zatrważające wiadomości.' F® 
dzy tamtejszą ludnością wiejską już od li 
pada daje się uczuwać zupełny brak na) 
zbędniejszych środków do życia.

W Petersburgu uważają ustąpienie ^  
nistra spraw wewnętrznych, Durnowa, 
rzecz ostatecznie postanowioną , a jako J 8 
następcę wymieniają powszechnie sena 
Plewego. Tenże rozpoczął swą wyższy ̂  
ryerę w Królestwie Polskiem , jako^ prę* ^ 
tor Izby sądowej warszawskiej ; głównie 
znaczył się on na arcytrudnem i arcydr® . 
wem stanowisku dyrektora wydziału P.° j,. 
politycznej, na którem pozyskał zaufanie . 
ra. Senator Plewe cieszy się uznanie 
popularnością w wielu znaczniejszych ko*® 
rossyjskich, dzięki swym szerszym pog 
i wybitnej inteligencyi.

Z Petersburga przesłano V°}eS  „o, 
wszystkim oddziałom banku w łościańskiej 
aby nie udzielały pożyczek kolonistom <!ja 
ziemcom w guberniach południowych.

Dzienniki donoszą, iż ministerstw0 . 
światy zaleciło wprowadzenie języka r0S |j  
skiego, jako wykładowego, we wszyst®'^ 
ochronach, istniejących w prowincyach °® 
bałtyckich. Kontrolę nad ochronami P0l?u. 
rzono miejscowemu kuratorowi okręgu n 
kowego.

W  Rzymie poczyniły władze 
stronne przygotowania, by nie dopuście . 
rozruchów robotniczych. Wojsko na pl*c 
i ulicach. Policya aresztowała mnóstwo 
botników. Kupców wezwano, ażeby n\e 
mykali sklepów, gdyż czujność władz me , g, 
puści do nadużyć. Dzienniki wzywają r°° 
tników do spokoju i porządku. — Ż Weń 
cyi donoszą o krwawych starciach w ®'°r0cj1 
za pomiędzy ludnością a żandarmeryą; £ TZ\ ,  
żandarmów zabitych a czterech ramony j 
Tłum wtargnął do ratusza i podpalił 
dowanie. Z Potenza wysłano dwie komp® 
wojska do Forenza.

W parlamencie zrobił Imbriani p°®? 
wnie awanturę, która jednak skończył* * 
tym razem tylko komedyą, wyśmianą W 1 
Izbę.

W parlamencie belgijskim p rz y s tą p ^  
do czytania znowu nowych wniosków, oC* 
szących się do rewizyi konstytucji, 
pski deputowany Coremans i jego 
wystąpili z wnioskiem nie tylko o rów0 
uprawnienie języka flamandzkiego z 
skim, ale i z kilku innemi kwestyamb * 
reby wymagały pięciu nowych artykułów) ?

We wtorek odbyło się na 
przedmieść zgromadzenie ludowe pod g1°*. j 
niebem. Na zgromadzeniu tern wyz?s! ^ 
Volders gwałtowną zawieruchę śnieżną W , 
sposób, by w ognistej improwizacji oś-«‘ _ 
czyć, iż lud licznem zebraniem się d*je * -j 
wód, że potrafi stawić czoło nawet* i J * 1 0j» 
rozhukanym, ażeby zdobyć-prawo głosom* 
powszechnego.

A'
W edług najnowszych doniesień 

czyły się trzy sekeye Izby deputowany®0 .^ 
referendum królew skiem , a trzy PrzeCrCłi 
W ogóle oświadczyło się 48 deputowani,^ 
za referendum, 33 przeciw, a 14 czł°D 
prawicy uchyliło się od głosowania.

Edward D rum ont, znany antiseffU 
autor książki L a  France Juiveu, wyd®‘ 
cnie broszurę p. n. „Tajemnica Fournier j  
w której opisuje zakulisowe sceny 0 „ja­
snych krwawych wjpadków. Drumont o• 
rża prefekta i podprefekta o wywołanie * . 
wych zajść. Książka ta da powód d° 
pojedynków.

Reforma podatków.

Wiedeń, 20 lutego. Na wcz^ r^ s te r 
posiedzeniu Izby deputowanych ¥■ . L jape 
skarbu, dr. Steinbach, wniósł zapowie1“ . ^  
dawniej przedłożenie o reformie pod* ^  
Cała reforma podatkowa objęta jest > r0„
projektem ustawy. Co się tyczy .b®zL j9cy 
dnich podatków osobowych, to 
obecnie podatek zarobkowy i docnc' ^
zastąpiony będzie trzema podatkam i: 
kowym , podatkiem od płac i podatki
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Pod i ’ zaProwadzony zostaje ogólny 
L  a i ^ os°bowo - dochodowy od dochodów 
jj wyżej 600 zł. Podatek ten jest progresyj- 
h  skala wynosi od 6/10 prct. do 4 prct. 

datf P>erwszych dwu latach nowe po 
sow dadz$ Państwu dochód w dotychcza 
nż t wysokości, gdyż uzyskana przewyżka 
Iow ^ ^§dzie na opusty w podatkach: grun- 
. ytn, domowym i zarobkowym (z wyłącze- 

Towarzystw akcyjnych i przemysłu 
ęorownego). Po dwóch latach nastąpi sta- 
Weze obniżenie tychże podatków, 

rp Podatek zarobkowy będzie różnym dla 
kow Ẑ w akcyjnych a dla reszty opodat- 
nyw,anych. Go się tyczy Towarzystw akcyj- 
tYch t0 °P°datkowanie ich nastąpi, jak do- 
doch^8’ W wysok°ści 10 prct. czystego 
bie Z dopuszczeniem odpisania odsetek 
Tow^Ck ’ wyj%wszy odsetek od pryorytetów. 
rzv arzystwa zarobkowe i gospodarcze ko- 

y tac będą z dotychczasowych ulg.
D„ P° za temi wyjątkami skontyngentowa- 
ppd^ta.nie reszta podatku zarobkowego na 
w  dotychczasowych dochodów, z pod- 
WzrSZf n'®m ’ odpowiadającem corocznemu 
Wvch dochodów. W opustach podatko- 
czv i T. Pierwszych dwóch latach, uczestni-

także podatek zarobkowy w wysokości 
prct.

Wiat Kontyngent rozdzielony będzie na po- 
Su ,y Podatkowe, według dzisiejszego sto- 
g„ fu- Kontyngenty wszakże powiatowe mo- 
tow p ie n io n e  przez komisyę kontyngen­
cie^’ z*OZonił z trzech członków Izby posel-

I trzech członków Izby panów i repre- 
autów Ministra skarbu.

złoż ymiaru podatku dokonywa komisya, 
kow°na W połowie z przedstawicieli opodat- 
tów7 e h ,  w jednej czwartej, z reprezentan- 
z ezł handlowych, i w jednej czwartej 
skarh ’ mianowanych przez Ministra
ryf> ^ y m i^  następuje na podstawie ta-
Każd Zarohkowej, obejmującej IBS pozycyj. 
in . Pozycya taryfowa zawiera minimum  i 
klas*mMw- Pozycye taryfowe dla najniższych 
do K P[zeraysłu wynoszą : W Wiedniu od 3 
lOfmo ’ w miastach, liczących więcej niż 
zj u  mieszkańców , od 2 zł. 40 ćt. do 4 

miejscowościach, liczących od 1000 
3 zj 00 mieszkańców, od 1 zł. 80 ct. do 
Don-’ ’.Wreszcie w miejscowościach, liczących 
dn lZei 1000 mieszkańców , od 1 zł. 50 ct.

2 50 ct.
8p ■Podatek od płac wymierzony jest w ten 
ehod Ze ^ cznie z podatkiem osobowo-do- 
szem°Wyrn wyrównywa mniej więcej dzisiej-

II podatkowi dochodowemu drugiej klasy. 
b6z Wszystkie dochody, które nie ulegają 
W  redldo Podatkowi gruntowemu, zarob- 
p0(j e,®u lub podatkowi od płac, ulegać będą 
Pańn * rentowemu. Odsetki od obligacyj 
prze wowyeh, dalej odsetki i renty; którym 
p0(j z 1ustawy specyalne zapewniono wolność 
ty. kową, pozostaną i nadal wolne od opła- 
a ^ ^ d o b n ie ż  wkładki w kasach oszczędności

a° kwoty 525 złr. 
stan P°datek rentowy wynosi dla obligacyj 
Wych^Yo*1 * Publicznych obligacyj handlo- 
Podatt prc' ’ dla innych 2 Pre> Ściąganie 
p°w- ^u .uastąpi częścią przez potrącenie od-
krai ' ei kwoty w kasach państwowych i 

J°wych, częścią zaś na zasadzie fasyi. 
°gólnPoclalkowi osobowo-dochodowemu ulega 
ceniu dochód opodatkowanego po potrą- 
chofi .Procentów od długów. Przy do- 

ach niższych od 2000 złr. potrąca się 
ei każdego dziecka, o ile liczba dzie-
stacb° atk°waneg0 w7 nosi w większych mia- 
iej r -więcej niż dwoje, a w mniejszych wię- 

W l CZWoro Oszacowania dochodu doko­
wy komisya szacunkowa, wybrana w poło- 
ńa DZ °P°datkowanyeh, w połowie mianowa- 
istnjprzez Miuistra sk arb u ; od jej orzeczeń

Ur0dwołanie do komisyj apelacyjnych. 
Ustaw , wypadkach, w których na zasadzie 

dawstwa krajowego ciała autonomi- 
tku ftn'e mogą pobierać dodatków do poda- 
dzie ^ o w o  - dochodowego, przekazane bę- 
rajowe ^r° ‘ doolrudu z togo podatku na cele

P°dat^Ẑ  spodziewa się wzrostu dochodu z 
płae ■ zarobkowego, oraz z podatku od 
p° d a tlIent w wysokości 110.000 złr., zaś z 
od i-jT* osobowo-dochodowego w wysokości 
teffo V* milionów do 17,200.000 złr. W obec 
do lftbfdzie można użyć kwoty 10,400.000 złr. 
Wych ’100.00H złr. na cele opustów podatko- 
Wefff,’ C0 oznaoza zniżenie podatku grunto- 
ezyns7^ do 31/2°/o - podatau domowo-
go le w e g o  o 2 7/l0 do 4V10®/0 , zarobkowe-
• ^  do 2»/10/«/0.

ził jor- .Zedkładając powyższy projekt, wyra- 
Pośv mister skarbu zadowolenie, że, dzięki 
się ’?eeaiu i pilności urzędników, udało mu 
przedlZ,CZe Przed odroczeniem Izby projekt 
by<c ,T zyó- Cała nadwyżka dochodów ma 
^«s/cV Y  na ulgi w podatku gruntowym (0- 
eir, domowvm (oklaslci1 z wviatkiem pie--omowym (oklaslci) z wyjątkiem pię- 
lyrp Oeentowego podatku, tudzież w ogól- 
^ k ie m ° i tku zarobkowym (oklaski), z wy- 
aysł m opłat z handlu domokrążnego i prze- 
est B w§drownego. Zwiększenie dochodu nie 
zyśćprzet° obliczone na bezpośrednią ko- 
Wytk ała skarbu państwowego, pomijając tę 

® w dochodach, która wypływa z na- 
bSo wzrostu ludności.

Jako pozytywne cele projektu uważa 
Minister sprawiedliwe wyrównanie ciężaru 
podatkowego przez pociągnięcie do opłat ży 
wiołów, zdatnych do opodatkowania, a do­
tychczas niedotkniętych; dalej lepsze sto­
pniowanie ciężaru podatkowego, wedle rze­
czywistej zdolności podatkowej, przy możli­
wie najsilniejszem zmniejszeniu ciężaru i 0- 
szczędzaniu klas ekonomicznie słabych; wre­
szcie o ile możności jak najskuteczniejsze 
poprawienie bardzo zaniedbanej, a zwłaszcza 
na polu podatków osobistych zacofanej te ­
chniki podatkowej. Minister pragnie uzyskać 
wolne od uprzedzeń współdziałanie samych- 
że opodatkowanych, pragnie podnieść mo­
ralność podatkową, a ustawodawstwo poda­
tkowe tak zreformować, aby ludności umo­
żliwić uczciwość podatkową. (Oklaski).

System dotychczasowych podatków, czy­
sto dochodowych, musi upaść, albo przynaj­
mniej doznać technicznego ulepszenia. Obok 
tego musi progresywny podatek osobowo 
dochodowy wejść do systemu podatkowego.

P. Minister oświadczył, że najgłębiej 
sięgającą częścią reformy tych podatków, 
które nie odpowiadają dzisiejszym wymaga­
niom i przez pozostawienie zbyt wielkiego 
pola dowolności urzędników podatkowych po­
wodują największą ilość zażaleń, — jest ta 
część projektu, która odnosi się do przemy­
słu. Wszelako także podatek dochodowy 
pierwszej klasy jest właściwem polem ma­
tactwa podatkowego i można być pewnym, 
że najwyżej trzecia część dochodu ulega po­
datkowi.

W  dalszym ciągu swego wywodu pod­
niósł p. Minister skarbu, że wina niskiego 
fasyonowania nie spada wyłącznie na ludność, 
lecz także i na ustawodawstwo, które za- 
wiele czynników wprowadza do systemu po­
datkowego. Dziesięcio-procentowa stopa po­
datkowa jest także za wysoka ; system po­
datku przemysłowego należy przeto z gruntu 
zreformować. Przytem można było zastoso­
wać albo francuski system taryfy, albo prak­
tykowany w Niemczech system repartycyjny. 
Przedłożenie nie obejmuje jednak ścisłego 
wykonania żadnego z tych dwóch systemów, 
lecz jest kombinacyą systemu repartycyi z 
nader elastyczną taryfą. Taryfa ta zawiera 
maksymalne i minimalne granice opodatko­
wania.

Samoistne przedsiębiorstwa zarobkowe 
będą przeto podlegały ogólnemu podatkowi 
zarobkowemu, który zostanie skontyngento- 
wany i ustalony na każde dwulecie. Jako 
kwota kontyngentu przyjęty będzie wynik 
dochodu z ostatnich lat z dodatkiem, odpo­
wiednim przyrostowi ludności, t. j. 24/10 prc. 
rocznie. Ta suma będzie wprawdzie przypi­
sywana, nie będzie jednak w zupełności ścią­
gnięta, bo, jak podniesiono, nastąpią opusty 
podatkowe, które zmniejszą kontyngent o 1ji . 
Kontyngent ogólny rozdzielony będzie na po­
jedyncze powiaty, zaś kontyngent powiatowy 
rozdzieli pomiędzy opodatkowanych osobna 
komisya, złożona z przedstawicieli opodatko­
wanych, w ili  wybrana w połowie przez Izbę 
handlową, a w J/4 mianowana przez Ministra 
skarbu. Minister zamianuje również prze­
wodniczącego komisyi. Przez to usunięte bę­
dzie niebezpieczeństwo stronniczości, tern wię­
cej, że rekursa rozstrzygać będzie krajowa 
dyrekcya skarbu.

W dalszym toku mowy P. Minister 
skarbu wyjaśnia niektóre poszczególne posta­
nowienia reformy W miejsce systemu czy­
stego podatku dochodowego, musi przyjść 
system progresywnego podatku osobowego. 
Reforma podatku zarobkowego polega na 
kombinacyi repartycyi z bardzo elastyczną 
podstawą taryfową Podatek budowlany nie 
został organicznie zreformowany, tylko do 
pewnego stopnia obniżony. Nowy podatek 
osobowy ułożony jest w ten sposób, że roz­
poczyna się opłatą 0'6 proc. od mających 
po nad 600 zł. dochodu, dochodzi do 1 proc. 
od dochodu 1000 zł., 2 proc. przy dochodzie 
3000 zł., 3 proc. przy dochodzie 10.000 zł., 
a wreszcie 4 proc. przy dochodzie 100.000 
zł. i wyższym. Minister kończy uwagą, że 
chodzi tylko oto,  ażeby w klasach, mających 
siłę podatkową, wprowadzić tylko odmienny 
rozdział istniejącego już ciężaru podatkowego, 
nie idzie zaś o jakąś nową ofiarę dla Pań­
stwa. Minister zaleca wreszcie przedłożenie, 
jako będące w interesie ogółu i dobra całego 
Państwa.

Mowę P. Ministra przyjęła Izba żywe- 
ini i długo trwającemi oklaskami. PP. Mini­
strowie i wielu deputowanych składało dr. 
Steinbachowi gratulacye.

W iedeń, 20 lutego. Dzienniki poran­
ne witają przyjaźnie zasady reformy poda­
tkowej, a szczególniej to, że chodzi tym ra­
zem rzeczywiście o reformę, nie zaś o pod­
wyższenie podatków, mianowicie o ulgi dla 
najwięcej opodatkowanych i usunięcie do­
tychczasowych braków. Wyrażają też na­
dzieję , że zamierzona reforma dozna powo­
dzenia, tembardziej, iż sam Minister skarbu 
oświadczył gotowość zajęcia się ulepszeniami 
szczegółowemi.

Wiedeń, 20 lutego. O stanie zdrowia 
Najd. Arcyksiężnej Maryi Waleryi, wydano dziś

biuletyn następujący: Ciepłota ciała rano 
37; zapalenie w lewem płucu widocznie się 
zmniejsza; w prawem trwa jeszcze. Ogólny 
stan Dostojnej Pacyentki zupełnie zadowala­
jący.

W iedeń , 20 lutego. Izba panów przy­
jęła po wyczerpującem uzasadnieniu przez 
P. Ministra dr. Gautscha, projekt ustawy o 
reformie studyów jurydycznych według wnio­
sków kom isyi, przystępując zarazem do re- 
zolucyi Izby deputowanych, żądającej uzna­
nia komisyi dla ustawy karnej nieustającą.

Wiedeń, 20 lutego, (le i. pryw.) Izba 
panów odbędzie w przyszłym tygodniu je ­
szcze jedno posiedzenie, celem załatwienia 
przedmiotów przedyskutowanych już w Izbie 
deputowanych.

Wiedeń, 20 lutego. Izba deputowa­
nych przyjęła na wczorajszem posiedzeniu 
powszechny traktat pocztowy, tudzież pro­
jekt ustawy w przedmiocie rozdziałów ciał 
hipotecznych przy wydzielaniu gruntów pod 
budowę dróg publicznych.

W toku posiedzenia odczytał dep. Bian- 
chini oświadczenie w języku serbsko-kroac- 
kim, i w tymże języku przemawiał dalej, 
mimo upomnienia prezydenta, że w tym ję­
zyku przemawiać me można. W końcu we­
zwał prezydent mówcę do porządku. W Izbie 
powstała wrzawa. Dep. Bianchini zakończył 
swą mowę wśród oklasków Młodoczechów. 
Izba przyjęła następnie przedłożenie rzą­
dowe w przedmiocie urządzenia ordynacyi 
familijnej hr. Dzieduszyckich,

W iedeń, 20 lutego. Komisya budże­
towa przyjęła przedłożenie o pomocy pań­
stwowej dla dotkniętych niedostatkiem, w 
ogólnej sumie 360.000 zł. dla wszystkich 
krajów koronnych.

Przy rozprawie nad dodatkiem droży- 
źnianym dla urzędników państwowych 0 - 
świadczył P. Minister skarbu, iż nie może 
na ten cel przeznaczyć więcej jak 500.000 
zł., jeżeli ma się uniknąć niedoboru, zwła­
szcza w obec zamierzonej regulacyi waluty. 
W końcu komisya przyjęła wniosek Beera, 
sformułowany przez Herolda a przyzwalający 
na dodatki drożyźniane kredyt w wysokości 
jednego miliona zł.

Wiedeń , 20 lutego. (Telegram pryw .) 
Wczorajsze posiedzenie komisyi budżetowej 
miało interesujący przebieg. Dep. Kathrein 
referując o przedłożeniu dodatku drożyźnia- 
nego dla urzędników państwowych, propo­
nował przyjęcie bez zmiany przedłożenia. 
Dep. Beer radził podwyższenie subwencyi z
500.000 zł. na milion zł. albowiem z przy­
zwolonej sumy odpada 112.800 zł. ha urzę­
dników kolejowych, więc tylko reszta wypa­
dłaby na 26.500 urzędników trzech najniższych 
kategoryj. P. Minister dr. Steinbach oświad­
czył, że musi unikać wszystkiego, coby mo­
gło sprowadzić niedobór dla tego nie może 
dozwolić większej na ten cel sumy. Gdyby 
chciano udzielić tylko po 80 zł. każdemu u- 
rzędnikowi trzech najniższych klas rangi, da­
lej po 50 zł. urzędnikom kolei państwowych 
a po 30 zł. dyurnistom, to by już potrzeba 
było na to około czterech milionów zł. 
Rząd gotów udzielać zasiłków, nie czekając 
osobnej prośby pojedyńczych urzędników. 
Stwierdzono, że od roku 1871 podniosły się 
czynsze mieszkań oraz ceny pewnych arty­
kułów żywności, ale zniżyły się za to ceny 
niektórych innych artykułów. Ze względu na 
podniesienie czynszów mieszkań, będzie Rząd 
i tak zmuszony zająć się nową regulacyą 
dodatku aktywalnego, do czego już prace 
wstępne są rozpoczęte; obecnie jednak Rząd 
nie może się zgodzić na więcej, jak 500.000 
złr.

W głosowaniu przyjęła komisya wnio­
sek B eera , sformułowany przez Herolda , a 
więc milion zł., z poprawką dra Rutowskie- 
go, że połowa tej sumy ma być wzięta z za­
pasów kasowych. Skutkiem tej uchwały zło­
żył dep. Kathrein referat. Referentem obrany 
Beer.

Wiedeń, 20go lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych, Prezydent 
Ministrów hr. Taaffe odpowiedział na inter- 
pelacyę dep. Tilschera i Pradego, w sprawie 
zajść w Libercu w październiku r. z. Stwier­
dził, że władze poleciły były miejscowemu 
magistratowi, ażeby zgłaszającym się stowa­
rzyszeniom i szkołom wyznaczał miejsca 
w szpalerze, utworzonym na przyjęcie 
Najjaśniejszego Pana, jednakowoż stowarzy- 
szenia^czeskie nie zgłosiły się wcale. Zakaz 
wystawiania chorągwi o barwach krajowych 
wcale nie został wydany. Co do zajść na u- 
licy Roechlickiej, zeznania złożone ze stro­
ny czeskiej i niemieckiej są sobie dyame- 
tralnie przeciwne, a wytoczone w tym kie­
runku dochodzenie z urzędu musiało być za­
niechane. Hr. Taaffe przemawia dalej.

T ry e s t, 20 lutego. (Tel. pryw .) Ga- 
zetta di Wenezia donosi o różnych zaburze­
niach zaszłych w Porenza pod Potenzą przy 
sposobności ściągania podatków. Tłum rzu­
cił się na karabinierów i zabił z nich trzech, 
a ranił czterech. Następnie napadł na ratusz 
i podpalił go. Z Potenzy wysłano na miej­
sce zaburzeń dwie kompanie wojska.

Budapeszt, 20 lutego. Dziś zebrał się 
na nowo Sejm węgierski. Gdy deputowani 
Osanady i Madarasz, zasłaniając się znaną i

kwestyą czarno-żółtej chorągwi, zatkniętej na 
zamku budzińskim, nie chcieli się podjąć 
przewodnictwa z tytułu lat wieku, dep. Ja- 
nicszary kierował z tego tytułu posiedzeniem, 
które miało znaczenie czysto formalne.

Rzym, 20 lutego. W  Izbie deputowa­
nych Ferrari wraz z innymi towarzyszami 
radykalnymi, wnieśli mocyę wzywającą rząd, 
ażeby ze^względu na panujące w Rzymie 
anormalne położenie, zarządził co potrzeba 
dla zabezpieczenia porządku i wolności oso­
bistej. Po przemówieniu Nicotery przeciwko 
tej mocyi i zaprzeczeniu, jakoby położenie 
Rzymu było anormalne, oraz zapewnieniu, 
że zabezpieczona konstytucyą wolność oso­
bista będzie ochranianą, mocya została co­
fnięta.

Bukareszt, 20 lutego. Wynik wyborów 
do senatu przedstawia się jak następuje: 
81 konserwatywnych i 17 opozycyonistów: 
w 14 wypa,dkach muszą być zarządzone wy­
bory ściślejsze. Zwycięstwo stronnictwa kon­
serwatywnego jest stanowcze.

Paryż, 20 lutego. W encyklice do du­
chowieństwa i katolików francuskich, oświad­
cza Ojciec św., iż obowiązkiem jest katoli­
ków uznawać każdą daną formę rządu ; na­
leżałoby robić różnicę pomiędzy władzą kon­
stytucyjną a prawodawczą i nadużycia usta­
wodawstwa zwalczać środkami, jakich na­
stręcza konstytucyą. Encyklika oświadcza się 
dalej za polityką konkordatu.

Paryż, 20 lutego. Po rozważeniu przez 
gremium ministrów na konferencyi, któ­
ra trwała pięć kwadransów, wszystkich e- 
wentualności, udali się oni wszyscy wczoraj 
po południu do pałacu Elizejskiego, ażeby 
wręczyć prezydentowi Carnotowi zbiorową 
dymisyę, która została przyjęta.

Sądzą tu, że Carnot powoła do nowe­
go gabinetu wszystkich dotychczasowych mi­
nistrów z wyjątkiem pp. Falliferes i Con­
stans.

Madryt, 20 lutego. (Tel. pryw .) Z Oko­
licy Xeresu donoszą o ogromnem wzburzeniu 
umysłów wśród tamtejszej ludności. W Xe- 
resie żyje ludność w ciągłej obawie nowego 
napadu anarchistów. Władze zarządziły ob­
szerne środki ostrożności. Królowa zachoro­
wała.

Petersburg, 20 lutego. (Tel. pryw .) 
Francuskiemu domowi komisowemu Drey- 
fussa, posiadającemu filie w Odessie, Niko- 
łajewie i Mariampolu, wytoczono proces o 
oszukańcze manipulacye z mąką, przezna­
czoną dla ludności, dotkniętej głodem. W 
niektórych workach znajdowało się 18 pro­
cent mąki, resztę stanowiły otręby, trociny 
i inne nieprzydatne do pożywienia ingre- 
dyencye.

Nowy Jork, 20 lutego. Przysłani tu 
przez trzynaście europejskich zakładów do­
broczynnych niezdolni do pracy i pozbawieni 
środków do życia wychodźcy, zostali przez 
władze tutejsze odesłani napowrót do Eu­
ropy. __________

T elegrafow any kurs id ed eiisk f.
W ie d e ń , 19go lutego 1891 r. godz. 5 

minut 40 Akcye kredytowe 307-62, Angle- 
austryackie — Akcye banku dla krajów 
koronnych 203'75, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — *— . Południowa —•— , Renta papiero- 
*'& 94’55, Galicyjskie listy zastawne 5-prccen- 
towe 100 30, Galicyjskie obligaeye indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. —•—, Ga icyjski bank rusty­
kalny — Losy z roku 1883 — —, Napc- 
leondor —. —, Rubel papierowy — •— , za 100 
marek 57 97. Usposobienie — .

W i e d e ń ,  20go lutego 1891 r,, godz. 1, 
minut 40. Akcye kredytowe 308-—, Alp, 
Tow. górnicze 63-— , Węgierskie akcye kre­
dytowe “340 75, Akcye auglo - austryackie 
157-25, Akcye banku Union 237-25, Akcye 
kolei Karola Ludwika 212 25, Akcye kolei 
Północnej 285-50, Akcye kolei Południowej 
87-40, Losy tureckie 37-80, Akcye kolei pań­
stwowej 284 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowueckiej 246 75, Akcye kolei węgierskiej 
Półuocno-wschoduiej 200’—, Wiedeńskie losy 
komunalne 1 5 3 —, Akcye tytoniowe 163 50, 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 104-90, 
Akcye kolei Elbetal 2,26 —, Akcye banku dla 
trajów koronnych 204 25, 4-prc. węgierska 
renta złota 107 70, Akcye banku związko­
wego 112-25, Rubel papierowy 1 1 6  57, Wę 
gierska renta papierowa 102 35. Usposobienie 
ciche.

T e leg ram y  sb o źo w e z dnia 19 lutego
1891 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr 
procent 21 62 do 22’27 zł. B >1 d ' p e s z t  . 
pszenica na wiosnę 20 53 do 20 55 vi. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.j 20850 
do — zł., żyto — do — zł., spiry 
tus 46"30 sł. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący 
56-25 - -  fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam  Kreehowieeki.
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N adesłan e.

M. JONASZ
(lom bankowy i kantor wymiany

we Lwowie, ul. Jagiellońska 8 
kupuje i  sprzedaje wszystkie efekta i  
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizyi i poleca się szczególnie 
św ie tn ra  urzędom depozytowym na prowineyi do 
jak  najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakeyj w zakres bankowy i weksiarski wcho­
dzących.

Główna reprezentaeya dla Galieyi 
najwięks ego i najbogatszego w świecie 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie ,,The 
Mutual1*. Rok założenia 1842. 179

W Madras, w Australii, w Jawie, w 
Zanzibarze znajdują się lasy Sautalowe. ale 
soki ich nie mają własności Mysory, która 
wchodzi wyłącznie w skład kapsułek Santaln 
Midy. Drzewa tych różnych krajów różnią się 
zapachem, gęstością, są tanie i służą zmie 
szane z esencyą cedrową do podrabiania i fał­
szowania esenoyi z Santslu Mysory, słowem 
trzeba zawsze wymagać napisu Midy.

Z i d l k a  C k a m b a r d a ,  w skład 
których wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, 
jest środek przeczyszczający, naturalny, nie­
zawodny. skuteczny i najtańszy Bardzo przy­
jem nego smaku, działania łagodnego, bez 
boleści i najmniejszego utrudzenia żołądka, 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez oso­
by delikatne majace wstręt do wszelkich

środków czyszczących. Skład we Lwowie w
aptekach P. P. Mikolascha, Wewiórskiego,
Ruckera i Sklepińskiego. 3337

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kacsa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu . 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 

i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

3.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wiceyór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna. '

W kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszauy do

Bełżca i Sokala.

5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­
skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od S t r y j a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suchy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od C z e r n i o w i e c :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­

niowiec i Stanisławowa,
I. 22 po 'południu. Pociąg osobowy z Buka­

resztu. Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

II.2 2  w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od Be ł żca :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca
Gdy zeg*r c/.asu środkowoeuropejskiego 

żuje god/.inę 13 to,
w Czerniowcach 13.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyska h 12.44, w Budapeszcie 3.16, 
w Suczawie 12.44, we W iedniu 12.06,

w Pradze II 58 zesr*r wskazuje.

Plakatów rozkładu jazdy na 
stwowyeh w Galieyi nabyó można na 
po eenie 6 centów. Książeczki w form acie  

kowyrn po 5 et. za sztnkę.

Pociągi kolejowe

istsoJ1

A u g u s t i b e r gN r h e | J  »
we Lw o  ie,

dom h an k o j  y i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

(podług zegaru iwo1

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 8 min. 50 rano r . 

osobowy — o godz. 4 min. 3 p<Lr j 
dniu pociąg pospieszny — 0 % ^  o 
min. 15 wieczór pociąg mięsz'®}'. 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg"0'’

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec ę. 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pócłg . ju 
szany; — o godz. 2 m. 8 po P° ] 
pociąg pospieszuy; — o godz- 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec g ^  
lwowski o godz. 3 min. 15 
pociąg mięszany; —  o godz. 2 ® 
południu pociąg pospieszny; u,6 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowi1

Odchodzą ze Lwowa:
K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano rS.
ciąg osobowy; o godz. 7 ni. 6 ̂
no pociąg osobowy; -  o godz- y;
28 po południu pociąg P;0SP 
— o godz. 8 m. 30 wieczór Pl

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca
o godzinie 10 m. 15 przed p d u f
pociąg osobowy — o godz. 4 0
po południu pociąg pospieszny: ,

U m. 5 w nocy pociąg_nlM ^ >godz.

D o

Cennilt lwowskiej Lztiy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 20 lutego 1892.

1. Akcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po ,:00 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 pr. w. a. 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/2pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4-‘/2pr. wa. los. w 511. 
Tow. kred. galie. ziem. 4pr. wa. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 4P /2 lat . . 
41/a pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1.

f3. L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
(daw. 5 pr.) 272 pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. O bligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 
Buków. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. . 
Komunalne Banku kraj. 5 r,/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4Va pr. wa. . . . 

4n n jj * >5 ł>
5* L osy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e sa r s k i...............................
Napoleon d o r .....................................
Półunperyał .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

Izłr. ct. złr. ct.
209 50 212 5 
244 -  247 -  
319 — 322 

 216 -

,100 40 101 10

|107 50 108 20 
98 30 99
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 
95 40

55 — 57 —|
53 50 56

50 — — —

104 50 105 20
93 30 94 —

100 50 101 20

100 _ 100 70
101 -- 101 70
104 50 — —
97 50 98 20
91 — 91 70
21 — 23 —
29 — 81 —

5 56 5 66
9 34 9 44
9 50 — —
1 22 1 32

1 157i 1 17 V,
57 70 58 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18 lutego 1892.

1. D łu g  pań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopacl..........................................
lu ty -s ie rp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee..........................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ i 860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr. . . . .

Renty Oom. po 42 litr. austr . . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

94.5-5
94.60

94.75
94.80

94.05 94.25 
94.— 94.20 

1 3 8 .-
140.40 140.80 
148.— 1 4 9 .-
182.50 183. —
182.50 183.—

1 4 9 .-  150.— 
111.20 111.40 
102.75 102.95

2. O bligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny ...............................................  104.50 105.50
Galieyi ....................................................  104.70 105.10
Niższej A u s try i.......................................... 109.— 110.—
S ie d m io g ro d u ..........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r..................... 93.25 94.25

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 156 50 157.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 3 0 7 .-  307.50 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 628.— 632.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................... 318.— —.—
Gal. banku d. han. iprz. a zł. 200wpl.40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 203.75 204.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1032.— 1038.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90 .-- 90.50 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk, 330.— 332.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2855.— 2860.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 211.50 212.75 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 246.— 247.50

Wydawnictwo gazety losowań, 
ja“ . Prenumerata rocznie we LW1 
zł. 1.70 na prowineyi zł. 1.80 z

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 284.25 285.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 88.— 88.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.

4. L is ty  zastaw ne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . — —. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4%  pr.

w złocie w 50 1......................................  100.55 101.55
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25 109.75

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.— 
ii » n » u w 20 1. 7 pr. . .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.— — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . —.— 98.—
„ „ „ „ po4pr. w411.wyl. 95.25 95.75
„ „ „ „ po 4Vj  pr. w
52 latach z w ro tn e ...............................  99.50 100.—

Banku krajowego 4‘/s pr. wa. los. w 51% 1. 98.50 99.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ...........................—.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.30 100.75
Banku aust. węg. 472 pr..........................  101.50 102.50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 102.—

„ Zakł. kr. ziem. po 5Ł/a pr. . . —.— 103.—

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 105.— —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4°/0 98.75 99.75 

po 100 zł. „ 1887 „ 99.30 1 0 0 .-
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4^2 pr..................................  99.80 100.40
detto  ̂ (Jarosław-Sokal) . . 94.50 95.50 

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.30 84.—

z r. 1884 . . . 92.10 9 3 . -
z r. 1866 . . . - . -  —.—
z r. 1872 . . . - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. , 103.25 104.25

6. L osy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . . 55.— 56.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k...................... —.— —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Pafiego po 40 zł. m. k..............................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. • 

węg. „ po 5 zł. 
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł! w. a.........................................
Salma po 40 zł. m. k ................................
St. Genois po 40 zł. m. k.......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. - 

„ „ po 50 zł. w. a. . . •
Waldsteina po 20 zł. m. k .......................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . •

*5
57.50

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ........................— ^
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  — "  ^  
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —• "  
Hamburg za 190 marek w. p. n. 77 <if)
Londyn za ft. szt. . . . . . . .  118 3U
Paryż za 100 fr.....................................  46.97.50 *"■

K u r s  z ł o t a .
5.58.
5 .5 6 .-

Dukat cesarski men........................
„ pełnej w a g i .....................

K o r o n a ............................................... —■■7' - "  aS9.s
20- f r a n k ó w k a .........................................9.38
Rossyjski p ó ł im p e ry a ł .....................
Talar zw iązkow y ................................—•— ___
S reb ro .................................................... —•—•

Z lwowskiej Izhy M ilo w e j  i  p r z e m y s ł1
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i e ....................................
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro-węgier...................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn ....................................................
Napoleondor . . . . . . . .
Dukat cesarski men.................................
100 marek niemieckich

O

Licytacye.
L. 9400 (795 1 - 3 )

U. k. Sąd miej. deleg. w Nowym Są­
czu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
kwoty 350 zł. aw. wraz z procentem po 6°/0 
od dnia 11 marca 1883 zaś od dnia 15 li- 
pca 1885 do dnia zapłaty po 5 °/0 liczyć się 
mającym, kosztami w kwotach 29 zł. 44 ct., 
13 zł. 22 ct., 10 zł. 16 ct.. 5 zł. 37 ct., 11 
27 et. 10 zł. 72 ct. i 17 zł. 83% ct., tu ­
dzież kosztów egzekucyjnych w kwocie 12 
zł. 75 ct. aw. przyznanych odbędzie się w 
tymże sądzie licytacyjna publiczna sprzedaż 
sumy 19600 zł. jako reszty po zapłaceniu 
części w kwocie 400 zł. z sumy 20000 zł. 
zpn. ua karcie C. dóbr Marcinkowice w. h. 
1. 446 poz. 69, 76, browaru w Marcinkowi­
cach whl. 447 poz. 29, 32, majętności Gro­
dowy Zamek whl. 448 poz. 31, 34, maję­
tności Dąbrówka whl. 449 poz. 30, 33, ma 
jętności Grabowiec i Olszyny whl. 450 poz. 
33 i 36 Alberta Paucka własnych na 
rzecz Adama Marasse zaintabulowauej w 
terminach, mianowicie w dniu 21 marca 
1892 i w dniu 21 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 2000 zł. aw.

Wyciąg hipot. sprzedać się mającej su­
my, tudzież reszta warunków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1891.

L. 10859 (863 1 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10

rano dnia 21 marca 1892 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 26 kwietnia nawet po­
niżej takowej, licytacya realności według
wyk. hip. 248 gm. Berezów niżny Paraski
Kindzeruk własnej, na rzecz Mojżesza Schera 
pto 50 zł.

Cena wywołania 220 zł.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot., ustanawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba c. k. notaryu- 
sza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 30 grudnia 1891.

L  J 0202 (980 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje, 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, 
włość, a mianowicie 18 rat po 12 zł. wa. 
odbędzie się w gmachu sądowym dnia 15

marca 1892 i dnia 21 kwietnia 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
realności objętej wyk. 1. 98 gm. kat. Zło- 
tniki, małol. Agnieszki,! Maryanny, Rozalii, 
Stefanii i Mateusza Ortylów własnej i real­
ności objętej wyk. hip. 1. 99 tejże samej 
księgi, Maryanny Głodzikowej własuej.

Cena wywołania odnośnie do realności 
lwh. 98 w ilości 990 zł., odnośnie do real­
ności Iwh. 99 w ilości 1000 zł.

Wadya odnośnie do realności lwh. 98 
w ilości 99 zł., odnośnie do realności lwh. 
99 w ilości 1000 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i akt oszacowania przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Mielec, dnia 4 stycznia 1892.

L. 18711 ‘ ‘ (971 1—3)
C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Sanoku 

podaje do wiadomości, że w celu zniesienia 
współwłasności realności pod lk. 84 wyk. 
hip. 6 gra. Posady Sanockiej objętej w 1/3 
Herscha Rubina, a w 2/3 częściach Franci­
szka Srogiego własnej na rzecz Herscha Ru­
bina odbadzie się dnia 9 marca 1892 i dnia 
8 kwietnia 1892 o 10 godz. przed połud. 
w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 2/3 
części realności dłużnika Franciszka Srogie­
go w Posadzie sanockiej położonej.

Cena wywołania 620 zł. aw.
Wadyum 62 zł. wa. ^
Bliższe warunki przejrzeć możn» 

gistraturze sądu. , ^je-
Dla wierzycieli, którzyby po WJS. jO 

niu wyciągu tabularnego to jest po o0.1, jut 
sierpnia 1890 prawa zastawu uzysk* 
tych którymby uchwała niniejsza lu 
uchwały w tej sprawie wydane p'
być nie mogły ustanawia się kurator 
adw. dr. Flakowicza. a p. adw. dr. 
hammera zastępcą tegoż.

Sanok, dnia 30 grudnia 1891-

L. 4318 (986o/ ' j
C. k. Sąd powiatowy w Sądor*7 J . 0̂ 

szui ogłasza, że w dniach 16 p r*'
kwietnia 1892 każdym razem o g0(\z- ! ̂ f  
no odbędzie się celem zaspokoję^1*
200 zł. aw. zpn. na rzecz Leiby Ris ^  g 
bliezna licytacya ciała hipot. 1. LjCji
Sąd. wiszni Bazylego i Józefy Dobrz 
własnej.

Cena szacunkowa 560 zł.
Wadyum 56 zł. -r 4
Bliższe warunki m ożna Prz J 

tus. registraturze. _ cQ1
Sadowa wisznia, 11 lipca lo9*<



7
L. 7620 (920 2 - 8 )

Dnia 18 marca i 20 kwietnia 1892
każdym razem o godzinie 10 z rana odbę­
dzie się w tutejszym sądzie egzekucyjną pu­
bliczna licytacya realności nk 388 w Dob­
czycach lwh. 388 objętej Maryanny Munia- 
kowej własnej na pokrycie pretensyi Woj­
ciecha Bergiela w kwocie 9 zł. 31 ct. aw. 
zpn.

Cena wywołania wynosi 142 zł.
Wadyum 15 zł.
-Reszta warunków w tutejszej regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, 13 listopada 1891.

L. 8407

każd

(922 2 - 3 )
Dnia 18 marca i 20 kwietnia 1892 

, -lym razem o godzinie 10 z rana odbę­
d ę  się w tutejszym sądzie egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności pod nr. 495 w 
,°bczycach położonej whl. 495 objętej, Woj­

ciecha Grzybka własnej na pokrycie pretesyi 
ana Lacha w kwocie 50 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 214 zł.
Wadyum 21 zł. 40 ct.
Resztę warunków i akt oszacowania 

•Nożna przejrzeć w tutejszej registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Dobczyce, dn ii 30 grudnia 1891.

L- 7665 (921 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

§iasza, i i  celem zaspokojenia wierzytelności 
c‘ k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
»***. w likwidacyi we Lwowie mianowicie 
"fzech ra t po 24 zł. zpn. odbędzie się w 
Hdzie tut. w dniach 18 marca i 20 kwie- 
;ma 1892 o godz. 9 rano egzekucyjna licy- 
jacya a) realności pod lk. 13 w Gdowie po­
jo n e j, według whl. 13 ks. gr. gm. Gdów 
Barcina Kucia i Józefa Kueia własnej,

b) realności pod lk. 281 ks. gr. gm. 
bcw Józefa Kucia własnej,

c) realności objętej whl. 330 ks. gr.
Gdów Marcina Kucia własnej.

i.„  Cena wywołania ad a) 252 zł., ad b) 
ll8 0 zł., ad o) f00 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

ąć można w registraturze tutejszego sądu. 
b Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
^NUo Rogalski c. k. notaryusz w Dobczy­
cach.

Dobczyce, 18 stycznia 1892.

2210 (942 2 - 3 )
• O. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
Jjtelności gul. Towarzystwa kredyt, ziems. 

sumie 898 zł. 28 ct. i 1290 zł. aw. itd. 
Należytościarai dodatkowemi dozwoloną zo- 

 ̂ a sprzedaż egzekucyjna dóbr Kielanowi- 
® lwh. 787 w powiecie Tarnowskim poło- 
bych do dłużnika Tadeusza Boczkowskie- 

Należących.
D , Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
ju c z n ą  w sądzie tut. w dwóch terminach 

marca i 22 kwietnia 18.2  każdym razem 
S°dz. lo  raa0i 

t0, , Cenę wywołania stanowić będzie war- 
t szacunkowa 85255 zł. poniżej której w 
••Ninie pierw szvm dobra sprzedane nie

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz-j 
nych kuratorem p. Szymon Czestyński z 
Glinian.

U. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 15 grudnia 1891.

L. 9052 (956 2 - 3 )
W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 26 lutego 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 30 marca 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 272 księgi gruntowej gminy Ja ­
ktorów Franciszka Vogla w łasnej, na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
92 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 50 z ł . , wadyum 5 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno pizejrzeć w tut. sąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych kuratorem p. Szymon Czestyński z 
Glinian.

0. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 15 grudnia 1891.

Xa . W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
lakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

ja Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
1 8 Wynosi 8600 zł.
Pfot vf88zt6 wanmków, wyciąo hipoteczny 
iw   ̂ opisania przynależności przejrzeć 
Wego& 17 registraturze c. k. sądu obwodo-

Tarnów, dnia 4 lutego 1892.

8849 (954 2—3)
lę ^  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

raNo dnia 26 lutego 1892 poywyżej ceny 
zaś dnia 30 marca 1892 nawet 

>yvIZei_ takowej licytacya realności według 
W  P; 1- 75 księgi gruntowej gminy Ła- 

^  Nieobjętej masy spadkowej Heni Gert- 
c«ka właSNej, na rzecz Towarzystwa zali- 

w Glinianach pto 140 zł. zpn.
Zł aa Na wywołania 324 zł., wadyum 32 

’ u ct.
W j ^ esztę warunków, akt oszacowania i 
registr ttabularny wo âo przejrzeć w tut. sąd.

bjch Nieznanych wierzycieli hipotecz- 
iQianCUrat°rem Szym°n Czestyński z

,  C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 15 grudnia 1891.

' 9° ^  (955 2 - 3 )
lO ra tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
8zac\mu dnia 26 lutego 1892 powyżej ceny 
tąkow °Wej. zaś 30 marca 18b2 nawet poniżej 
1. 33ftel Hęytacya realności według wyk. hip. 
êaZa jSfuiny Gliniany Jośla E hrlicha, Moj- 

ta rz ,y Ehrlicha i Tauby Rubin własnej, 
Pach 6c,z 'towarzystwa zaliczkowego w Glinia- 

* ^ 0  58 zł. 50 ct. zpn. 
jjeNa wywołania 300 zł., wadyum 30 zł. 

W  * * f tę  warunków, akt oszacowania i 
tfi8istr t ularQy wolno przejrzeć w tut. sąd.

L. 10499 (860 2 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 18 marca 1892 o godz. 
10 rano powyżej ceuy szacunkowej, lub też 
poniżej takowej relicytacya realności lk. 18 
według wyk. hip. 1. 60 w Rakobutach po­
łożonej dłużników. Herscba Feigi, Chany, 
Dwojry i Chai Judyków własnej na rzecz c. 
r. Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
)to 30 zł. aw. zpn.

Cena wywołania wynosi 50 zł. aw. 
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. po dniu 8 marca 
1891 wpisanych, ustanowiono kuratorem Ka­
rola Jabłońskiego ze substytucyą Bazylego 
Wania z Buska.

Busk, 30 grudnia 1891,

Wreszcie ustanawia sąd wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 20 
stycznia 1891 do tabuli weszli kuratorem 
pana adwokata doktora Byka w Dobro- 
milu.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobrorail, dnia 24 grudnia 1891.

L. 7281 (925 3— 3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 24 lutego 1892 powyżej ceny sza­
cunkowej , zaś dnia 23 maoca 1892 nawet 
poniżej takow ej, licytacya realności według 
wyk. hip. 1. 320 księgi grunt gminy Łaho- 
dów, Oleksy Partyka własnej , na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
105 zł. zpn.

Cena wywołania 185 z ł . , wadyum 18 
zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
kuratorem p. Szymon Czestyński z Glinian.

C. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 15 grudnia 1891.

L. 17296 (952 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Pietuicach Rozenburgu 
położonej wedle wyk. hip. 61 tejże gminy 
dłużników Adama i Maryanny Hartu.anów 
w łasnej, oraz realność w Pietnicach Rozen- 
aurgu położonej wyk. hip. 272 objętej Piotra i 
Gerlego w łasnej, na zaspokojenie pretensyi j 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi­
dacji w kwocie 300 zł. zpn. dnia 1 marca i 7 
kwietnia 1892 zawrze o godz. 10 rano, a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej , jednak nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania.

Cena wywołania wynosi co do realności 
lwh. 61 kwotę 600 zł. w a ., co do realności 
lwh. 272 kwotę 150 zł. w a . , zaś wadyum 
wynosi co do realności lwh. 61 kwotę 60 zł., , 
co do realności lwh 272 kwotę 15 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg ! 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby po wydaniu wyciągu tabularne­
go, to jest po dniu 24 czerwca 1891 do ta ­
buli weszli, kuratorem adw dr. Byka i tych­
że wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licyta­
cyi i ustanowieniu dla nich kuratora niniej- 
szem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 31 grudnia 1891.

L. 7745 . (936 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Żurawnie przed- 

sięweźmie w sprawie M. Jacker przeciw Lei- 
bie Kronstein o 551 zł. publiczną sprzedaż 
realności pod 1. k. 171 w Żurawnie w księ­
dze hipotecznej Dom. I  pag. 154 n. 8 haer. 
intabulowanej — dnia 25 lutego 1892 i dnia 
31 marca 1892 o godz. 10 przed południem 
z tern , że na pierwszym terminie realność 
ta tylko za lub wyżej ceny kupna , na dru 
gim terminie także niżej tej ceny sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi cena kupna w 
kwocie 3300 zł. zaofiarowana. Wadyum 165 
zł. wa. Wyciąg hipoteczny i warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w aktach.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanowionym jest kurator 
p. Manswet Janiszewski.

, Z c. k. Sądu powiatowego.
Zurawno, 6 grudnia 1891.

L. 4063 (914 3—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 221 zł. 53 ct. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tutej­
szym sądzie w dniach 3 marca i 7 kwietnia 
1892 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod wyk hip. 1. 189 
gminy Podjarków objętej , dłużnika Mechla 
Striksa w łasn e j, z tern , że cenę wywołania 
stanowi kwota 350 z ł . , poręczne 35 zł. i że 
realność powyższa na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej , zaś na drugim terminie 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski, notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 25 czerwca 1891.

L. 9798 (917 3 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności banku 

dla handlu i przemysłu w Stanisławowie w 
kwocie 325 zł. 28 ct. aw. zpn. przeprowa­
dzoną zostanie w tutejszym sądzie w dniach 
4 marca i 8 kwietnia 1892 o godzinie 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. d. 44 wykazem hipotecznym l. 
439 gminy Bóbrka objętej dłużnika Isra- 
ela Krauthamera własnej z tem że cenę, 
wywołania stanowi kwota 3608 zł., poręczne 
361 zł. i że realność powyższa na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej, zaś na 
drugim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

* Bóbrka, dnia 22 listopada 1891.

L. 10774 (918 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 16 marca 1892 po­
wyżej ceny szacunkowej zaś dnia 26 kwiet­
nia 1892 nawet poniżej takowej licytacya 
44|88 części realności lwh. 504 ks. gr. 
gm. Brzozów objętej Kajetana Kostki 
własnej na rzecz Szymona Liebera pto 50 
zł. aw. zpn.

Ceną wywołania tej realności jest kwo­
ta 95 zł. aw.

Wadyum zaś kwota 9 zł. 50 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze .

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem Emila Witkiewicza w Brzo­
zowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 31 grudnia 1891.

L. 9799 (919 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
400 zł. aw. zpn. Franciszka Gryłki w Białej 
odbędzie się w dniu 4 marca 1892 i w dniu 
8 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności pod nk. 
i 1. wykazu hipotecznego 20 i 73 części 
realności 1. wykazu hipotecznego 61 gminy 
katastralnej Godziska stara objętych, dłużni­
ka Jana Jakubca własność stanowiących pod 
warunkami ts. rezolueyą z dnia 1 grudnia 
18J0 1. 8339 ogłoszonemi.

C. k. Sąd powiatowy^
Biała, dnia 5 grudnia 1891.

L. 10837 (976 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że na dniu 23 lutego 1892 o go­
dzinie 10 przed południe u odbędzie się do­
browolna licytacya 1/t części realności pod 
lk. 12 w Jaworowie położonej — wedle Dom. 
Tom. 111 pag. 250 i 252 n. 14 i 15 haer. 
do masy konkursowej Hindy Zins należącej, 
na którym sprzedaż ta  nastąpi także niżej 
ceny szacunkowej , wszelako bez żadnego 
wpływu na prawa wierzycieli hipotecznych.

Cena wywoł nia stanowi wartość osią­
gnięta przez dobrowolne sądowe ocenienie w 
kwocie 3512 zł. 32 ct. Wadyum zaś wynosi 
100 zł. wa.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 12 grudnia 1891.

L. 4130 (916 3 -  3)
Celem ściągnięcia wierzytelności c. k. 

uprz. galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi w kwocie 540 zł. 43 ct. 
wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tu tej­
szym sądzie w dniach 3 marca i 7 kwietnia 
1892 o godzinie 10 rano przymusowa publi­
czna sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
pod 1. d. 170 wyk. hip. 1. 10 gminy Hlebo- 
wice Wielkie objętego, dłużników Hryńka, 
Mikołaja, Katarzyny i Iwana Berezków wła­
snego i II ciała hipotecznego wh. 1. 33 tej 
samej gminy objętego Fedka Chamulaka wła­
snego, z t e m , że cenę wywołania stanowi 
kwota 1159 zł. i 100 zł., poręczne 116 zł. i 
10 zł. wa., i że gospodarstwa powyższe na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim term inie i niżej ceny wywołania 
sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski, notaryusz w Bóbrce.

C. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 29 czerwca 1891.

Konkursa.
L. 633 (875 2 - 3 )

Na podstawie uchwały Rady miejskiej 
z dnia 9 lutego br. rozpisuje się niniejszem 
konkurs, celem obsadzenia posady inspektora 
policyi przy magistracie miasta Sokala.

Z posadą tą połączona jest na razie 
roczna płaca 400 zł, aw.

Posada będzie tylko prowizorycznie na 
rok nadaną. •

Stabilizacya obok podwyższonej płacy 
nastąpi po roku zadawalającej służby.

Uwagę kandydatów zwraca się na rozpo­
rządzenie normujące kwalifikacye urzędni­
ków Magistratu z dnia 29 maja 1891 1. 67 
dz. uk.

Podania wnosić należy do M agistratów 
Sokalu do końca lutego br.

Z Magistratu król. miasta.
Sokal, dnia 12 lutego 1892.

L. 16789 (951 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej 
wedle wyk. hip. 377 tejże gminy Dobromila 
dłużnika Władysława Laskowskiego własnej 
na zaspokojenie pretensyi Munischa Dyma 
w kwocie 600 zł. 10 marca 1892 o godz. 
10 rano na którym ta  realność za jakąkol­
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 66 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tu tej­
szej registraturze przejrzeć.

L. 5644 (915 3—3)
Celem ściągnięcia wierzytelności ogól. 

roln. kredytowego Zakładu dla Galicyi i Bu­
kowiny w likwidacyi w kwocie 172 zł. 45 
ct. wa. zpn. przeprowadzoną zostanie w tu ­
tejszym sądzie w dniach 4 marca i 8 kwie­
tnia 1892 o godzinę 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. d. 50 wyk, hip. 1. 184 gminy 
Podjarków objętego, dłużnika Wasyla Spoda- 
ryka własnego, z tem, że cenę wywołania sta­
nowi kwota 500 z ł., poręczne 50 zł., i że 
gospodarstwo powyższe na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej , zaś na drugim ter­
minie i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski, notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 30 czerwca 1891.

L. 122 (960 2—S)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Boho- 

rodczanach ogłasza niniejszem konkurs ce­
lem stałego obsadzenia następujących posad 
nauczycielskich.

A. Przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych z roczną płacą 300 zł. 

w Bitkowie, 
w Iwanikowcu, 
w Lesiówce,! 
w Żurakach.
B Przy szkołach filialnych z roczną 

płacą 250 zł. 
w B.ibczu, 
w Chmielówce, 
w Grabowcu, 
w Hlebówce, 
w Jabłonce, 
w Man awie, 
w Manasterzanach, 
w Markowie, 
w Mołotkowie, 
w Pochówce, 
w Sadzawie, 
w Stebniku.
Podania należycie udokumentowane 

wnosić należy za pośrednictwem swej 
przełożonej Władzy do 27 marca 1892.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej. 
Buhorodczany, dnia 15 lutego 1892.
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L. 120 (905 8— 3)
C. k. Eada szkolna okręgowa w Borsz- 

czowie rozpisuje niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich:

A. 1) Posady nauczycielki przy 4 kia 
sowej szkole mieszanej w Borszczowie z pła 
cą roczną 450 zł. i 10 prc. dodatkiem na 
mieszkanie.

2) 2 posady młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy 4 klasowej szkole mie 
szanej w Borszczowie z płacą 270 zł. i 
prc. dodatkiem na mieszkanie.

B. 1) Przy szkole 4 klasowej mieszanej 
w Skale posady nauczyciela z płacą 500 zł. 
i 10 prc. dodatkiem na mieszkanie.

C. Przy szkołach 2 klasowych miesza­
nych posady młodszych nauczycieli.

1) w Iwankowie z płacą 240 zł.
2) w Jezierzanach z płacą 270 i 10 

prc. dodatkiem na mieszkanie.
8) Korolówce z płacą 270 i 10 prc. 

dodatkiem na mieszkanie.
4) Szuparce z płacą 400 zł. i 10 prc. 

dodatkiem na mieszkanie.
5) w Mielnicy z płacą 270 zł. i 10 

dodatkiem na mieszkanie.
6) Uściubiskupim z płacą 270 zł. i 10 

dodatkiem na mieszkanie.
D. Przy szkołach 1 klasowych etato­

wych z płacą 300 zł. i wolnem pomiesz­
kaniem.

1) w Babińcach ad Krzywcze.
2) w Bilczu z płacą 450 zł.
3) w Chudykowcach.
4) w Chudyjowcach.
5) w Horoszowej.
6) w Muszkatówce.
7) w Muszkarowie.
8) w Okopach.
9) w Oleksińcach.
10) w Paniowcach zielonych.
11) w Pierciatyńcach.
12) w Skowiatynie.
13) w Szerszeniowcach.
14) w Tarnawce.
15) w Turylczu.
E. Przy szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem.
1) w Babińcach>d Dzwinogród.
2) w Bereżance.
3) w Bielowcach.
4) w Boryszkowcach.
5) w Burdiakowcach.
6) w Dzwiniaczce.
7) w Dzwinogrodzie.
8) w Gusztynie.
9) w Juryamopolu.
10) w Kapuścińcach.
11) w Michałkowie.
12) w Michalówce.
13j w Podfilipiu.
14) w Sapohowie.
15) w Strzałkowcach.
16) w Trubczynie.
17) w Wierzbówce.
18) w Wierzchniakowcach.
19) w Wołkowcach ad Borszczów,
20) w Załuczu.
21) w Zielińcach.
Kandydaci (kandydatki) winni wnieść 

podania należycie udokumentowane i zaopa­
trzone w tabelę kwalifikacyjną a względnie 
dekret wymiaru wkładki emerytalnej za 
pośrednictwem władzy przełożonej do tutej- 
izej c. k. Bady szkolnej okręgowej najpóź- 
■iej do 10 kwietnia 1892.

Borszczów, 11 lutego 1892.
C. k. Starosta i Prezes.

L. 211/pr. (937 8 - 3 )
^  ji^Przy c. k. Dyrekcyi policyi w Krako­
wie opróżnioną jest posada prowizorycznego 
strażnika cywilno policyjnego II. klasy z 
płacą 360 zł. wraz z 25 prc. dodatkiem 
aktywalnym i prawem do dodatków dece- 
■alnych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl uoiawy z dnia 19 kwietnia 1872 
nr. 60 dz. pp. wysłużonym podoficerom za­
strzeżone jest pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami, winni wnieść własnoręcznie 
pisane podania za pośrednictwem swej prze­
łożonej władzy do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
Policyi w Krakowie w terminie do 20
marca b. r.

Nadmienia się, iż przyjęty kompetent 
podlega 6 miesięcznej próbie służbowej.

Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, 15 lutego 1892.

L. 1095 (988 2 ~ 3)
Celem obsadzenia posady konduktora 

dróg miejskich we Lwowie z płacą roczną 
540 zł., dodatkiem kwaterowym 120 zł. i 
prawem do emerytury, rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Kandydaci winni wnieść swe podania 
do Prezydyum Magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa najdalej do dnia 20 marca br. i 
przedłożyć dowody uzdolnienia, dotychczaso­
wej służby i nieprzekroczonego 40 roku 
życia.

Lwów, duia 15 lutego 1892.

po polsku i niemiecku i biegłego w mani- 
pulacyi kancelaryjnej, za wynagrodzeniem 30 
zł. miesięcznie.

Ubiegający zechcą się osobiście w dy­
rekcyi zgłosić.

Lwów, dnia 19 lutego 1892.

L. 1697 _ ( " 3 )
Posada adjunkta sądu krajowego we 

Lwowie w IX. klasie rangi ze systemizowa- 
nemi należytościami jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę lub o posadę ad 
junkta sądowego przy innych sądach powia 
towych lub kolegialnych Galicyi wschodniej 
także bez oznaczenia miejsca opróżnić się 
mogącą, wniosą swoje należycie udokumento­
wane podania w drodze przepisanej do 10 
marca 1992 do Prezydyum c. k. sądu kraje 
wego we Lwowie.

Lwów, 17 lutego 1892.

L. 305 (990 1—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie celem stałe 
go obsadzenia.

I. Przy szkołach trzyklasowych:
1. Posada nauczyciela w Wiśniczu no­

wym z płacą 450 zł. i 45 zł. dodatku na 
mieszkanie.

2. Posada młodszego nauczyciela w 
W iśniczu nowym z płacą 270 i 27 zł. na 
mieszkanie i posada nauczyciela młodszego 
w Łapanowie z płacą 200 zł. i 20 zł. na 
mieszkanie.

II. Przy szkołach dwuklasowych:
Posady młodszych nauczycieli;
a) w Królówce z płacą 240 zł. a od 

września 1892 z płacą 400 zł.
b) w Mikluszowicach z płacą 200 zł.
III. Przy szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1) w Gierczycach,
2) w Książnicach,
3) w Targowisku,
4) w Sobolowie,
5) w Olchawie.
Kandydaci (kandydatki) mają wnieść 

podania o powyższe posady, zaopatrzone w 
przepisaną nową tabelę kwalifikacyjną i do- 
kumenta służbowe za pośrednictwem Władz 
przełożonych w terminie sześciotygodniowym 
licząc od pierwszego umieszczenia konkursu 
w dzienniku urzędowym.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Bochnia, dnia 18 lutego 1892.

L. 131 (996)
Przy szkole 4 klasowej męskiej w Bole­

chowie jest opróżniona posada do natychmia­
stowego prowizorycznego obsadzenia nauczy­
ciela starszego z płacą roczną 450 zł. i 10 
prc. na mieszkanie. Kandydaci z kwalifikacyą 
lub seminarzyści winni udokumentowane po­
dania wnieść przez swą władzę przełożoną 
bezwłocznie.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej.
Dolina 19. lutego 1892.

L.697 (989)
Dyrekcya Zakładu karnego dla nięż- 

ezyzn potrzebuje dyurnistę piszącego pięknie

L. 204 (991 1 - 3 )
C. k. okręgowa Bada szkolna w Na­

dwornie ogłasza niniejszem konkurs celem 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

A. Przy szkołach etatowych jednokla- 
sowych z wolnem pomieszkaniem.

1) w Dobrotowie z roczną płacą 297 zł.
81 ct. i dochodem z gruntu w kwocie 2 zł.
19 ct.

2) w Hołoskowie z płacą roczną 294 
zł. 95 ct. i dochodem z gruntu w kwocie 4 
zł. 5 ct.

3) w Hwozdzie z roczną płacą 300 zł.
4) w Jabłonicy z roczna płacą 295 zł.

i dochodem z gruntu w kwocie 5 zł.
5) w Majdanie górnym (Huta) z płacą 

roczną 300 zł.
6) w Przeroślu z płacą roczną 298 zł. 

6 ct. i dochodem z gruntu w kwocie 1 zł. 
94 ct.

B. Przy szkołach filialnych 1 klaso­
wych z wolnem pomieszkaniem:

1) w Dorze z roczną płacą 250 zł.
2) w Fitkowie z roczną płacą 247 zł. 

80 ct. i dochodem z gruntu w kwocie 2 zł.
20 ct.

3) w Łojowie z płacą roczną 250 zł.
4) w Majdanie górnym z płacą roczną 

246 zł. 73 ct. i dochodem z gruntu w kwo­
cie 3 zł. 27 ct.

5) w Osławach czarnych z płacą rocz­
ną 250 zł.

6) w Potoku czarnym z płacą roczną 
250 zł.

7) w Skopówce z płacą roczną 241 zł., 
zbożem wartości 7 zł. i dochodem "z gruntn 
w kwocie 2 zł.

8) w Tarnowicy leśnej z płaca roczną 
250 zł.

9) w Weleśnicy z płacą roczną 250 zł.
10) w Wołosowie z płacą roczną 250 zł.
11) w Zielonie z roczną płacą 250 zł. 
Podania należycie udokumentowane wno­

sić należy za pośrednictwem władzy przeło­
żonej do 27 marca 1892.

Z c. k. Bady szkolnej okręgowej. 
Nadwórna, dnia 14 lutego 1892.

L. 20 (995 1 - 3 )
W krajowej szkole ogrodniczej w Tar­

nowie rok szkolny rozpoczyna się dnia 1 
kwietnia 1892 roku.

Kto chce wstąpić jako uczeń winien :
1) wykazać metryką, że ukończył 15 

rok życia.
2) udowodnić, że ukończył z bardzo 

dobrym postępem szkołę ludową.
3) przedłożyć świadectwo moralności, 

wystawione przez miejscowy urząd para­
fialny.

4) przedłożyć świadectwo zdrowia, wy­
stawione przez lekarza.

5) złożyć pisem ne' zobowiązanie rodzi­
ców, opiekunów lub protektorów, poręczające 
regularną wypłatę należytości przypadających 
zakładowi od ucznia.

Synowie niezamożnych rodziców mogą 
otrzymać bezpłatne utrzymanie w zakładzie 
kosztem funduszu krajowego. ,

Każdy kandydat obowiązany jest w 
dniu przez Dyrekcyę oznaczonym zgłosić się 
do egzaminu wstępnego w celu osądzenia, 
czy jest umysłowo dostatecznie rozwinięty i 
posiada potrzebne wykształcenie elementar­
ne, ażeby mógł należycie korzystać z nauk 
w tutejszej szkole udzielanych.

Podania o przyjęcie wnosić należy po 
dzień 15 marca br. do Dyrekcyi krajowej 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, która bliż­
szych wiadomości udzieli.

Tarnów, dnia 18 lutego 1892.

Do potwierdzenia tymczasowego 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowg

Kuratele.
L. 18946 (929 2— 3)

Dla chorego na umyśle Jakuba Ka- 
szewki w miejsce zmarłego dotychczasowego 
kuratora Koźmy Kaszewko, ustanowiony zo­
stał kuratorem Ilko Hryciuk gospodarz z 
Utorop.

0. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 28 grudnia 1891.

L. 4713 (933 2— 3)
Danyła Kuczabskiego z Korszyłówki 

uznano marnotrawcą, kuratorem dla tegoż 
ustanowiono Filipa Mondlaka z Pieńkowiec. 

C. k. Sąd powiatowy.
Nowesioło, 30 listopada 1891.

zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wy<d*! 
wierzycieli, ustanawia się termin na 
22 lutego 1892 godz. 9 przed Poł“ w .  
na którym wierzyciele do komisarza kona 
sowego zgłosić się mają. .

Wreszcie wzywa się wierzycieli,/ 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają! ^  
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do oa 
rania uchwał sądowych ]$■
gdyż w przeciwnym razie na ich . 
szta i niebezpieczeństwo kurator dla 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku P° ^  
powania konkursowego jako p o t r z e p zety 
okażą, zostaną w części urzędowej 
Lwowskiej" ogłaszane.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 4 lutego 1892.

L. 1712 (970 I r j l
Samborski c. k. Sąd obwodowy J 

konkursowy ogłasza, że Nachman FI01cJ£ 
marz w Dolinie stałym zawiadowcą ^  
rozbiorowej Judy Weinreba w Doliaie> 
Abraham Bloch właściciel realności w . 
linie zastępcą powyższego zawiadowcy zft 
nowani zostali.

C. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 9 lutego 1892.

Rozmaite obwieszczenia
L. 7300 (622 8 ^

C. k. Sąd obwodowy jako handlowi 
Brzeżanach zawiadamia niewia domeg0 ^  
cia i miejsca pobytu Kelmana Liebreic ’ ja 
Jakób Liebreich podał pod dniem 18 S1' ^  
1891 1. 7300 przeciw niemu prośbę o y r. 
nie nakazu zapłaty sumy wekslowej 1) ra. 
zpn. i że ustanowiono dla niego w tej " ^

L. 6364 (930 2 - 3
Anna! Semczyszyn zamężna Babiak z 

Płauczy wielkiejjzostała uznaną marnotrawną, 
jej kuratorem ustanowiony został Mikołaj 
Tabaka z Płauczy wielkiej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 30 listopada 1891.

L. 8178 (924 2— 3)
Wanio Bydzaj z Szymbarku marnotraw­

cą uznany został.
Kuratorem dla niego Jan Gubała z 

Szymbarku ustanowiony.
C. k. Sąd powiatowy.

Gorlice, dnia 18 iipca 1891.

L. 23894 (911 2 - 3 )
Kuratela nad Fedorem Dołhaniukiem 

ze Sopowa z powodu marnotrawstwa ustano­
wiona tusądową uchwałą z 11 listopada 
1878 1 16299 zostaje zniesioną.

C. k. Sąd powiatowy m del. 
Kołomyja, 27 grudnia 1891.

Upadłości.
L. 1556 (9 4 6  2—3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n i­
niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. 
z roku 1869 obowiązuje położonego nieru­
chomego majątku Majera Sonenreicha nie- 
protokołowanego handlarza krawieckich i 
szewskich przyborów w Kołomyi i że do 
kierowania tym konkursem, ustanowiony zo­
stał jako komisarz konkursowy c. k. radca 
sądu krajowego Stobiecki, zaś jako tymcza­
sowy zawiadowca tejże masy adwokat dr. 
Bittigstein.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z ktoregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki 
był w toku, do dni 60 wedle przepisów 
ustawy konkursowej i pod zagrożeniem 
podanych tamże następstw prawnych w tut. 
sądzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
20 kwietnia 1892, godzinie 9 prz d połu­
dniem u komisarza konkursowego do li­
kwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako  ̂ termin 1.iwy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyi 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innjc 
mężów swego zaufania.

wie kuratorem p. adw. dr. M a a e y s ^ ^ j .  
Brzeżanach, z substytucyą p. adw. dr' a^  
kowskiego, doręczając pierwszemu 
zapłBity. . icłift,

Wzywa się więc Kelmana K ie^ ^  
aby z ustanowionym kuratorem ffCZ. 0brał, 
porozumiał, lub innego zastępcę s0He -e ,nii' 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie będzl 
siał przypisać.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, dnia 19 grudnia 189L

L. 11705 (853 W »
W  celu umieszczenia c. k. Insp6 

tu krajowego miar i wag i urzędu c® ^  
niczego we Lwowie, począwszy od lo  jub 
1892 poszukuje się realności parter°^ J Jej, 
piątrowej, niezbyt od ś r ó d m i e ś c i a B r ­
akła dającej się z 10 do 12 lokalnośib ^  i 
nego podwórza, ze studnią we wode 0 
przystępnym dojazdem. . Qa teU

Mający chęć wynajęcia Rządowi • $ 
cel przydatną realność, zgłosić się * *  
Departamencie III. c. k. Namiestnm 
godzinach urzędowych i wnieść 
oferty.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 lutego 1892.

L. 47221 . (89L \ e i0
G. k. Sąd krajowy we Lwowie p 

powszechnej wiadomości że na pi'0®d% p&L 
dysława Scisławskiego de p r a e s . oVpaU*0 
dziernika 1891 1. 40355„wdraża P08.®*),̂ , 
amortyzacyjne względem książeczki 
dnościowej Towarzystwa zaliczko ^

W
Bóbrce stowarzyszenia zarejestroW*11̂  U

n£

W ładysława Scisłowskiego w y s t a ^

nieograniczoną poręką nr. 115 na złyi 
ct. aw. opiewającej a na imię

du1wzywa każdego posiadacza takowej,_ g 
przeciągu jednego roku 6 tygodni 
licząc od dnia 3 ogłoszenia _ W ”̂ $ 0$  
Lwowskiej “ książeczkę tę sądowi P 
i prawa swoje do niej wywiódł)
przeciwnym razie książeczka ta o 
ciowa za pozbawiona wszelkiej ^ J L j e l  P 
nej uznaną zostanie a jej wysp9 . ^  
żadnego wcale wywodu i odpowie 
przedmiocie nie będzie obowiązany

Lwów, dnia 19 grudnia l ° y • ^

L. 739 „
0. k. Sąd powiatowy miejsc» K

mia Abego Marguliesa z Duku z „^JaU a 
bytu niewiadomego, iż ^ braT ® . e de Pr9nj 
Dukli wniósł przeciw niemu saa gę ^
3 lutego 1892 1. 739 o 25 zł. 8% iaZgo^.
rozprawy według postępowania o 
ro termin na 4 marca 1892 o 9 tta»°:

ny został kurator ad actum ^  n0i 
nisława Lassocińskiego, kandyda

W*0'
p t0'czonym został, oraz że dla nieg0 . p.B1,

 ir.i.,.1 „A w OSOOl® _|ary»l

»
IŚ 
bl

iuformacyi, gdyż w przeciwny#*^

nego w  Dukli. . ^  ^  ^

wskazał sądowi pełnom ocnik9 u p0t r / ^ j f  
nowionemu kuratorowi udzie i raZie

Wzywa się

skutki wyniknąć mogące sam 
musiał przypisać. _

G. k. Sąd powiatowy- 
Dukla, dnia 3 lutego 189*-
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bis fl. 15.65, schwarze, weisse und far- 
blge — glatt, gestreift, karrirt und gemu- 
stert (ca 240 verseh. Qual. u. 2000 verscb. 
Farben, Dessins etc. Spitzenstoffe , Seiden- 
G re n a tlin e s  etc., vers roben- u. stiiekweise 
porto- u. zollfrei die Seidenfabrik Gr. Hen- 
neberg (k. u. k. Hoflief.) Ziirich. Muster 
umgehend, Briefe kosten 10 kr. Porto.

Ballseidenstoffe yon 55. kr. ab.

Jpoototoo; ;xxxxKxxxsioioiocia x$xxxm>xxy.
^  Filia krakowskiej fabryki wyrobów introligatorskich

M. Zenczykowski i
we Lwowie, w Hotelu Europejskim , plae Maryacki.

N iniejszem  mamy zaszczyt zwrócić uwagę Szan. P. T. Publiczności na naszą filię, pozo- jj jr  
.eą pod osobistym  kierunkiem  naszego spólnika M. Źenezykow skiego i zaopatrzoną w najno- #  

Sje ozdobne i  gustow ne wyciski parysk ie  do ok ładek  na k siążk i każdego form atu, jak  również 
wielki wybór doborowego m ateryału. _ *,

Podejm ujem y się opraw książek, tek, futerałów  na adresy , dyplom y i t. p. po cenach naj- 
“ ii, szczególnie przy zam ówieniach w większej ilości robimy wszelkie możliwe V f
^ ^ p s tw a .
1(i Cennik broszurowania dzieł: za 1000 ark. 32 str. szyte: 1 zł. 25 ct. — za 1°00 ark- w  
ib etr. szyte: 1 zł. .
. . .  P rzyklejona k a rtk a  liozy się za jeden  arkusz, wyrzynka za dwa arkusze, tab lic  i rysunki »

0 nozamy stosunkowo do wyrzynek
Na żądanie nakładców przesyłamy wzory opraw odwrotnie i franko.

,R Polecam  także nasz 12ty rok egzystujący K r a k o w s k i  K a l e n d a r z  k a r t k o w y  d o  zd z ie ran ia  J f  
l" lo k ) , znajdujący się we wszystkich Księgarniach i Handlach materyałów piśmiennych w kra-  |  
u- Cena egzemp' rza 60 ct.

S k łady  głów ne K a len d arza : w K r a k o w i e  w zakładzie naszym, ul. Szpitalna 1. 40 
e L w o w i e w księgarni H. A ltenberga .

. Z poważaniem 31 -st-
RH. Z e n c z y k o w s k i i S tró łk a .

^szelkie przybory do szycia 
^awiecczyzny, tiule, krepy, 

Poszewki, ‘ muśliny, batysty, 
R u ty n y , materye koronko- 

koronki białe i czarne, 
JaWełny do haftu i na poń- 
°zoehy białe i kolorowe, gu­

ziki, taśmy i t. d. i.51

9tty naj mu tarko wańsze
poleca M. Bałłabana następca

L u d w ig
W 6w, plac Maryacki 8.

i  r e a l n o ś c i

^isko wielkiego miasta i fa- 
ryki na sprzedaż. Agencja  

A kow skiej asekuracyi w Ty- 
śmienicy. 213

n Własną metodą
toia0,2? i^yka angielskiego w 36, a liie- 
fr eckiego w lekcyacłi. Udzielam 
. hcuskiego i wyższych nauk. Rozwi- 
Nm nieutalentowanym osobom.

°n8ki, ul. Kościuszki 1. 10, Lwów.

jpO -rfg Bieliznę
^  męską

w naj większym 
wyborze 

po najtańszych 
cenach

poleca

skiad płócien
i 129

bielizny stołowej
Antoniego Gudiensa

we Lwowie, plac Maryacki L. 8.

192

^  żadnym pokoju lub salonie, a  szczególnie 
i'°kojaeh d la  chorych nie powinno brako- 

s , wae mojej 208
sztucznie perfumowanej paproci 
kt6 1 woni drzew szpilkowych41,
fizilł 0*011em nap ełn ia  pow ietrze w pokoju, 

desinfekcyjnie i oczyszczająeo powie- 
j  , . trz9, orzeźw iająco.

aynie zastąpić może zielony, zba­
wienny las szpilkowy.

Cena za 50 pudełek  zł. 2.60,
bosvła •* "  ̂ot
6dvh 8. ^  i a  pohi'^nieitl pocztowem. W  razie

y się nie p rzydały , m ogą być bez t ru ­
dności napow rót zwrócene. 

Chemiczne laboratoryum 
*tenryka Sp le lm anna
‘eden, Fiinfhaus, "  ’ " ’ A *'Sehonbrnnnerstrasse 44.

^ y n y  do szycia Singera z najle- 
°fcr fab,'yk zagranicznych, pomimo 
w ^ tte g o  cła, sprowadzam tylko peł- 

WaS°nami- Sprzedaję rocznic 
r<V! IUa8zy u  (bez ajentów lub fakto- >• Raty tygodniowe 1, miesięczne 

■ ^ zł., gotówką 10 prc. taniej.

Józef Iwanicki
Lwów, Hotel Żorża. 

t>ro Filia: Kraków, Rynek 25.
9 żądać cenniki. -  Proszę o łaskawe 

zlecenia. 211

Ludw ikalarka
g ł ó w n y  s k ł a d .  46

Lwów, Rynek l. 9.
poleca fortepiany i pianina najlepszych fa­
bryk z W iednia, Drezna, Berlina, po cenach 
najumiarkowańszych pod gw arancją na la t 10. 
Przegrane fortepiany w dobrym stanie fabryk 
Streichera, Fritza i innych w cenach od 160 
zł. wa., z gwarancyą za dobroć i trwałość. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 zł.

TR A W A  MIODOWA
(Holeus lanatus)

nasieuie świeże i pewne na grunta suche 
lub mokre zupełnie liche, na pastwiska wy- 

1' borna roślina, raz zasiana trw a kilka lat. 
,ł J e d e n  l t o r * ^ c  wraz z workiem kosztuje 
! 4  z ł ,  przy zakupnie naraz 10 f e o r c y  do- 
i daje się korzec bezpłatnie. Zamówienia u- 
; skutecznia J .  B n l s i e w i e z ,  skład na-ion 

w  B o c h n i .  166

Fabryka
wytworów chemicznych i n aw ozow ych  

S półk i kom andytow ej

J u lia n a  W anga
w e  L w o w i e  

(Kantor: ulica Żółkiewska 82.) 
poleca pod zasiewy wiosenne:

Mączkę kościaną
preparowaną kwasem siarkowym, 

Superfosfat 
z kości łub z fosforytów

Mączkę z żużli Tomasa
164

Saletrę chilijską
a do karmy zwierząt domowych, 

drobiu i. t, d.
Fosforan wapniowy

Cenniki i sposób użycia na żądanie bez­
płatnie i franco.

O
moo
r ?

■«w5.w
O

92

W ^ O M M O M O O O O O M n O C M M O O O O O W
‘tw? 1 ^

® Syrop zioiowo-słodowy dr. Seebnrgera
p znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim O

chorobom piersiowym, ®

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 et.

Grłówny skład w aptece pod „Srebrnym Orłem"

Z fg m n n fa  R u ck era
w e  L w o w i e .

u
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. O

i0 3 0 o o a @ © @ o e » ^ © © C M J © a

t
JÓZEF hrabia  HUSARZEWSKI

§%ambekn Jego c. k. Mości
k a w a l e r  orderu Kr z y ż a  Maltańskiego

urodzony w r. 1840

opatrzony SS. Sakram entami, zasnął pobożnie 

m Panu w Krakowie dnia 19. lutego 1892 r.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w poniedziałek dnia 22. lutego,1 
o godz. 3. po południu z domu pod 1. 9 przy ul. Poselskiej, wprost 
na cmentarz, na który to obrzęd pozostała rodzina zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych.

N A B O Ż E Ń S T O  Ż A Ł O B N E
odbędzie się we wtorek dnia 23. lutego w kościele Św. Barbary

o godz. 10 z rana.

Ścinanie i zbiór
mtm fale l&wkaradzy 

jakoteż koszenie 
Htn lale rzepaku, 

czterechset falc'pszenicy
jest do oddania w roku bieżącym przedsiębiorcom  

posiadającym kaucyę.
Oferty należy adresowad:

B a r o n  S t e i g e r

Darabani, Dt. Dorohoi, w Rumunii.
187



5 0 . O O I D  z Ł
do wygrania już 5 marca

promesą na los kredytowy ziemski tylko za 1 zł. 50 ct.
w kantorze wymiany

Lwów, plac Halicki 1. 1.
Losy oryginalne po kursie dziennym otieyaluym

u z  u i a r e n
mski tylko za 1 zł. 50 ct. ^

K itz  &  Stofl

Poleca Mil fis L udw ika S)1 ta d tm u llera  te Liifit.
Centralne biuro sprawunków

«ila prowineyi 117
Lwów, ulica Kopernika L 11.

S a n s  r i v a l  I '

Magasin Gorset de Paris
Lw ów , plac H alick i 1. 15

(w  gmachu Banku hipotecznego) 
poleca prawdziwe paryskie 33

g o r s e t y  d a ,  m .  s k i e
praw dziw e flszbiuowe najnow szego k ro ju

różnokolorowe, jako to: szare, białe, ezarne, ereme, 
drap, niebieskie, bordeaux i różowe.

Gorset balowy z przedniej biaiej satyny, z ro­
giem, wysoko lub nisko sznurowany ( o zł. 
2 50, 3. 3.50.

Gorset z przedniego białego drelichu, z rogiem, 
po zł. 3 -50, 4, 5, 6.

Gorset z najlepszego czarnego klotu, z podszew­
ką gradlową z rogiem, po zł. 3, 4, 5, 6, 8.

Gorset z podwójnej materyi ażurowej, wykwin­
tny, z rogiem, fason najnowszy po zł. 5 ,6.

Gorset wysoko sznurowany, z drelichu, formaj 
gorsowa, krój elegancki po zł. 8 50, 4, 5.

Gorset z jedwabnego atłasu, bardzo wykwin­
tny, z koronkami i szerokimi jedwabnami 
taśmami po 10, 12, 15

Gooset dla dam lepszej tuszy, z dreliehu szarego: 
z gurtem elastycznym, z rogiem, poz».6, 7,8.

Sznurówka dla osób w poważnym stan e będąeycb, 
czyli sznurówka dla młodych dam karm ią­
cych, najlepszy fasen, do zapinania z przo­
du, oraz do ścieśniania lub rozszerzania, 
albo też z wstawką elastyczną, z najlepszej 
satyny lub drelichu, po zł. 6, 7, 8. 9, 10.

Sznurówki dla dziewcząt każdego wieku, do trzy ­
mania się prosto, z szelkami, w najlepszym 
gatunku, satynowe z rogiem po zł. 2, 2• 51 - 
3, 3-50.

a la Sireno C. p. po zł. 3 50, 4'-50, 5, 6 50. 
Nouyeautes Gorset Stefanie po zł. 3 50, 4, 5. — 

Brykle na 5 guzików.
Gorset Kir^ss 36—38—40 otm. długi, francuski, 

niciany drelich po zł 3, 3'5o, 4, 5, 7.
Goret Pancer 34—86 etn:. długi, francuski, ru­

ciany drelich po r,ł. 2'50. 3, 4, 5.
Wszystkie części różnej objętości rą na składa' -.
W szystkie zam wienia wykonywa się na miarę « 

Stare gorsety przyjmują się uo naprawy. *

^  Z a g ł a d .  f o t o l l t o g r r s u f l c z r L 3 7 '  ^
4 ? d l a  r e p r o d u h c y i  h l i s z 6 w L

T E O F I L A  W A N C Z T C K I F G O
iitve Lwowie, ulica Sykstuska 1. 43.

Ukończywszy s/.ko ę reprodukcyjną we W ieuuin, zwiedzie wiele zakładów tamże jakoteż t r  
i zagranicą, z s i n ą  wolą .-użytkowania wszystkiego na tein polu dla naszego kraju, poświęcając o  

M  sie eyukografli, foiocynkografii, fototypii i fotolitografii, z jakichkolwiekbądź rysunków w po- 
^  muiejszonym lub powiększonym formacie. 87

Weber <1 Kirschner
wc Lwowie, plao Trybunalski 1. 1

polecają swój znany od lat prawie 50 obficie zaopatrzony

skład mebli wszelkiego rodzaju i stylu,
Jodyny skład i sprzedaż 65

kas ogniotrwałych z fabryki Teodora Wiesego i Sp. we Wiedniu.
I M :  e  To 1  e  g i ę t e

ze sławnej fabryki Braci Thonet we Wiedniu.
T orfow ej zwj^kłe klosety pokojowe.

Spółka stolarzy lwowskich
zaszczycona za doskonałe wyroby na wystawie krajowej srebrnym medalem rządowym

we Lwowie plac Bernardyński, 1. 17
poleca- swój od r. 1854 istniejący

S k ł a d  m e b l i
obficie zaopatrzony w wielki wybór mebli w garniturach do salonu 
z drzewa dębowego, czarnego i orzechowego, kompletne urządzenie pokoi 

'jadalnych i sypialnych, oraz l u s t r a  w ramach orzechowych czarnych, 
dębowych i złoconych. Utrzymuje na składzie także m e b l e  g i ę t e  
a ż e l a z n e .  Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa 
Ycuodzące, przyjmuje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, 

gustowne i wedle zlecenia dokładne wykonanie
(Imptessa) 145

Ę a b r y k a  m a s z f n
i 89

narzędzi rolniczych
Fr. Wężowiczi

we Lwowie, 
ulica Gródecka 1. 85.

Wykonywa wszelkie roboty w zakres mecha­
niki wchodzące w jak najkrótszym czasie i po 
umiarkowanej cenie. Skład zaopatrzony w wy­
rób własny i dobrze wypróbowane maszyny. 
W ialnie polskie pod młocarnie piętrowe i 
młynki polskie są u ranie najtańsze i naj­
praktyczniejsze. Angielskie sieczkarnie rę ­
czne po zł. 20 za gotówkę, zaś wszelkie 

inne maszyny na raty.

Kompot z czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kiio- 
wyełi oplecionych naczyniach szklannych zawiera­
jących 31/, litry, po cenie 2 zł. 60 et franco za po­
braniem należytości W ilh e lr r  G o t t s t e i n ,  apte­

karz w S e h o n b a c h  koło E ger w Czechach.
8367

I IZYDOR WOIIL
ulica Sykaraska L. 6

16 «<»
poleca szp-n. P, T. Publiczności

s t x r ć j  • w ^ r ł ą , c s s n y  © łc ła c S .

HERBATY R0SSYJSK1F.1
założony w roku 1N70,

K ay ao iW j losk. czarna */* tiio jr/ i •<i). 3
B „ melange ^ n i ><(» j

Auszcony, wyborna . . i* 1* $
„ najlepsza • „

M e l a n g e ,  karawanowa, . . yi ■■5
Fu-Czu Fu Nr. I » i ■ i

„ Nr. II. . . ,. V 4 11 j
,  N r III. . . „ n r- i-'.

K . k S> Pcpołw  tunt \  x. -0  k r '■*' !
| » s n r. k.
[ ». s „ 2 r. 50 k. r ■i "7 -
, W ysiew h i, wyborna ii)-- i r. |
I „ H. prima . n ł5 i h?- ;i
i a cen plus nitra „ n % • i ‘ 3

| |  K a n t o r  i t y m i a n ^  1

l c .  k. uprz. gai. akcyj. Banku hipotecznego A
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie 

W  daiennym najdokładniejszym nie lieząe żadnej prowlzyi.
Jako dobra i pewną lokaeyę poleca 

4. ’/* listy  hipotecznie
5 |sr«o listy hipoteczne prem l© wawe 

prts. listy hipoteczne hez prem ii 
 ̂* 4ya prc. listy  Tow ars. kredytowego ziem skiego  

4ya pre. listy la jik a  k ra jow ego  
4 1/* prc. pożyczkę krajową, ga licy jską  
4  prc. pożyczkę propinneyjną galicy jską  
H prc. pożyczkę propinacyjną bukow ińską  
4ya prc. pożyczkę w ęg iersk ie j kolei państwowej 
4ya prc. pożyczkę propinacyjną w ęgierską  

y9 4  pro. w ęgiersk ie  O h ligaeye indem nizaeyjne,
sTai które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i

p®  MiMM-li n a j f e f t n p t n i e j s z y c h .
U w a g a  i K antor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P . T . kupujących wszelkie wyło- kjjjj 

ę p  sow ane a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony z a  *  *
H I go tów kę, bez w szelkiego po trącenia*  z&i zsa iie jseow e, jedynie za potraceni.® r z e - f i l
fS j eaywistyob kosztów. * ‘ ■

sprzedaje \

I5S Do efektów, u których wyąjerpałjc. się kupony, doatareza nowych) arkuszy kuponowych, 
■  I zwrotem kosztów, które gaza ponosi. r &  52a

rJffii*

K K

Ł askaw e zlecenia odwrotu 
opakowanie franko.

a poczt-
66 5

lwów. J. LBACZEWSKI
wyśmienita, stara w

poleca
smaku i gładkości,

STAR
Ma r k a .
* butelka 

*  *

8/U litr. . zł. -.70
- . o o
I i -

M e rk a .
1860 butelka
18 5 0
1840

KK
Powyższe ceny są fabryczne, w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. w

k h __________________________m

Sadzonki i nas<ona leŁ ą
starannie opa owane rozsyła z* 191 

pocztą lub koleją -jjfl 
leśnictw o Zassów pod y** 80sny

I. Nasiona za 1 funt (V* gosni
zw  e ajuej (P ilu r  silyestr is) z ł 7 f̂et), s°* 
am erys. (p. strobus W eym utha) 
sny czarnej (P . anstriaea) zł } “y  oq br*°‘ 
et. 80, m odrzew ia rt. 9 , akaey! et • 
z y  et 50, o lch y  ct. 55. jesiona et. * ■ ct 50,

II. Sadzonki sosna zwyez. l ‘r ° V so61 
sosna ezarua roczna ct. 50‘ (sadzoD aie 
2 i 3 letnich nie sprzedajemy, j)0„Dj 4 id*11 
są do kultury zdatne) Świerk 2, o |etni p» 
po 1, 1 50 i 2 zł., modrzę '  2, 3 1 A A  tU 
2, 2.50 i 3 zł , brzoza 3 i 4 letnia • ^  
olszyna 2 i 3 letnia po zł. 2 i 3, Aj 
i 2 letnia po zł 2.50 i 3. ^ ra „Ti s**"*1' 
cierń na żvwonłotvl 10 zł. z a  1 0 " J

Zapisywać można przez każefą ksLr ‘ 
nagrodą odznaczon.e w XX wydamu 
szłe dzieło radcy med. dr. Mulb'i’a

D as ge«tor»e ^TerT©*1'
und Sexual-Hyste*lJ h

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zn»ez ^5 
listowych.

Edward Bendt,, Braunsclifl'e,^i

Zegarmistrz

Leon Janików^1
Lwów, ni. Teatrald*’

poleca obfity skład
j j ftych i srebrnych z P’eJ } 

dnych fabryk genewski011 . 
cuskich. Również łańcosZ . 
i srebrne. Utrzymuje na . „yjl'; 
wielki wybór zegarów sC ^ ,v 
stołowych i pendułowy°h, ^  
ków różnego rodzaju P° 
najtańszych.

„ptraP
Z egarków  1 z Acj8 

grających oraz wszelkie
wykonywa

nością
z największą 
i pod gwaraflw-jji

Już opuściły prasę i są do nahy0l9 j(l
Kazania o Męce Pa f i* * *

1 „Nauki przygodne"
wraz z drugą seryą ti

, ;z : a z a ń  p a s y j n y * 2
Najprzew. ks. Arcybiskupa I s a a k a  I s &k °  

sławnego naszego kaznodzie1 1

Trzecie wydanie str, 428. —- Cena j.|eg 
Drukarnia Narodowa W. 3IadieC ^

Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

Biblii

20

Tutki! Bez blagi!
Każdy palący przez porównanie z inny®1. «P 0'

łatwo przekonań się może, że tylko

tutki nieklejoue „La Comet®

wyrabiane maszynami najnowszego

są najlepsze i zdrowiu nieS?
Zalety: 1. W ąziutki szetr nie prujący 8l0 jd  

napyehania.
2. n ajlepsza  francuska bibułka. Jj?

1000 tutek „La Comete“ w rulw110 Vsi^J 
1 pudełko bibułek „La Comete“ hb

czek zł. 3. . rrapk0'
Zamówienia nad 6 zł. wysyła siQ 

Łaskawe zlecenia przyjmuj^

Bracia Elstef
L w ó w ,

1 2Fabryka plac G ołuchow skich *■
F il ia  I. ul. Sykstuska 1- 3- „

F ila  II. p lac K ap itu ln y  liczba

Przyrządy fizykslfi8
dla szkól średnich i

l i lh
ta k ż 6'

l u d o w y ^ 1; 

utrzymuje na składzie, h ^
zamówieniem konywa na —  - ....

wielki wybór zabawek dla 01 - 
cej się młodzieży

póleca

zakład galwaniczny
Henryk Rosenbuscb

Lwów, ulica K o p ern ik a

Z Drukarni Wł. Łozińskiego uh Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera (Zarządca Władysław J. Weber) Papier z fabryki papieru J . F ia łk o w s k ic h


